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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor. 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
60 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie z dwura- 
zową przesyłką 3 kor. 30 h., z jedno- 
razową przesyłką 2 kor. 70 h. 
Kwartalnie z dwurazową przesyłką 
% kor. 80 h. z jednorazową przesyłką 
k kor. W państwie niemieckiem kwar- 
talnie 10 kor.. w innych państwach 
kwartalnie 12 kor. Zmiana adresu 
40 halerzy. 


Cena numeru pojedynczego 
10 halerzy. 


Kraków, Sobota 30. Października 1915. 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


WYDANIE WIECZORNE. 


Rok XXIII. 


Listy pieniężne, przekazy na prenu 
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ważnionych agencyi przyjmuje każdy 
arząd pocztowy w obrębie monarchi 
i w państwie niemieckiem. Reklama 
cye nieopieczętowane nie podlegaj: 
opłacie pocztowej. Rękopisów 
redakcya nie swraca, 
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Pod wodą. 


Wieści o storpedowaniu okrętów rosyjskich 
na Morzu Czarnem łączą się z szeregiem iunych 
doniesień. z których wynika, że walka podwo- 
dna, po chwiiowem przycielnięciu, rozpoczyna 
się ze zwiększonem nasileniem i wehodzi w no- 
wą fazę. 

Pierwszą rozpoczęły zaraz z początkiem woj- 
ny niemieckie łodzie nurkowe, niszeząc kilka 
poważnych jednostek bojowych floty angiel- 
skiej. Drugi okres przyniósł znane polowanie 
na statki handlowe angielskie, a punktem jego 
kulminacyjnym była tragedva „Luzytanii*: w 
trzecim zaczęły tonąć na Morzu Śródziemnem 
statki transportowe i parowee handlowe czwór- 
porozumienia na znak, że admiralicya. niemie- 


cka przeniosła tam główny teren działania 
swych strasznych narzędzi, a równocześnie 


z ial pod Dardanelami wynurzał się raz po ra- 
zu tajemniezy potwór, kąsający na śmierć sta- 
tki angielskie i francuskie. Poprzednio jeszcze 
marynarka austro-węgierska weszła walkę 
podwodną, wysyłając na dno trzy pływające 
twierdze czwórporozumienia: dwa okręty fran- 
cuskic, jeden włoski. Teraz zaczyna się okres 
czwarty, otwierają go na południu i na wscho- 
dzie Katastrofy jednostek wojennych floty ro- 
syjskiej i parowców, wiozących żer armatni na 
Bałkan, ku Saloniki i Dedeagaczowi, zaś na 
północy słychać o bezskutecznej, jak dotąd, 
akeyi podwodnej angielsko-rosyjskiej na Bał- 
tyku. 

Jak; grożbą są ryby ze stali dla bałkańskiej 
ekspedycyi entente'y, wskazuje los kilku już 
parcweów transportowych, które spoczęły na 
dnie wraz z całą prawie załogą. Obawom przed 
ciosem z pod morza zawdzięcza nie w najmniej- 
szej czwórporozutnienie przewlekłość 
swego lądowania i długie namysły Rosyi, czy 
wyprawić flotę czarmomorską na Warnę i Bur- 
gas? Mało pomagają eskorty torpedowców, do- 
dawane statkom z wojskiem. Cicho. bez szele- 


w 


CZĘŚCI 


stu sunie śmierć podwodna. uderzając wtedy. 
edy nikt sie nie spodziewa. W wojnie tej. która 
wydobyła z ludzi tyle nieoczekiwanego poświę- 
cenia, lodzie podmorskie bedą miały swą oxo- 
bn; historyę. Kiedyś dopiero. gdy ludzkość za- 
cznie dobierać się do włókien psychologieznych 
dzisiejszego męstwa — kiedyś dopiero zdamy 
sobie sprawę. jakim był stosunek załogi łodzi 


podwodnej do życia i smierci. Stosunek. wspar- 
ty na pewności prawie. iż podwodny fort bę- | 
dzie podwodną trumna: iż ci, co się zanurzą 
w fale, już z nich nie wyjrzą. 

szerokim i radosnym nawet w najsroższej bi- 
twie jest Świat żołnierza, który walczy w polu. 
Jest na tym świecie powietrze. niebo i twarda 
ziemia pod stopą. ziemia. której ezłowiek broni, 


| 


którą zdobywa i która przyjmie go miłosiernie ciągnąc się z Themull of Kintyre w Szkocyi do| tak wielu. Pierwszy to raz danem mi jest stanąć | na najwyższych szczeblach nauki i sztuki miała 


w swe łono, gdy kule położą kres jego bohater- 
stwu, trudom i nadziejom. Marynarz na statku | 
wojennym ma jeszcze nieograniczony oddech 
dla pluc i horyzont dla oka. Ale gdy łódź pod- 
wodna znikła w falach, życie osady zatrzymało 
się i nikt nie wie, czy ruszy dalej. Niema słońca, 
ani chmur, ziemi, ani wichru, przepełniającego 
pierś powietrzem. Niema świata naturalnego. 
Jest inny, z żelaza i elektryczności, z huków 
i wyziewów motoru, świat ucisku w płucach 
i jednej myśli: czy ujrzymy jeszcze światło? 
Z opowiadań tych bohaterów dowiemy się kie- 
dys, jak nadludzką radością musiał być dla 
nich każdy powrót do życia. Ale dziś już doro- 
zmwiewamy się, jak potężną musiała w nich być 
chęć czynu i poświęcenia, skoro do tego stopnia 
dominowała nad instynktem  samozachowa- 
wczym. 

We wszystkich morzach naszej części świa- 
ta krążą dzisiaj te przenośne świątynie heroi- 
nuu człowicczego. I te państwa, które nie do- 
ceniały znaczenia łodzi podwodnych, skorzy- 
stały rocznego terminu, aby pójść za przykła- 
den Niemiec i uzbroić się pod wodą. Rezultat 
pospiechu musi być jednak daleko skromniej- 
szym niż rezultat długiego, metodycznego przy- 
gotowania, to też podróże łodzi angielskich i ro- 
syjskich na Bałtyku niepocześnie wyglądają 
wobec działania niemieckiego na Morzu Półno- 
enem, Egejskiem i Czarnem. Właśnie ogłosiło 
Biuro Wolffa szereg dat, z których wynika, że 
walka podmorska na Bułtyku nie przyniosła 
czwórporozumieniu takich wyników, jakie 
przesadnie ogłaszały dzienniki paryskie. Od 1 
do 15 października przyjęto w niemieckich por- 
tach bałtyckich 1.188 statków handlowych o 
pół milionie tonn rejestrowych z górą. Zaginię- 
cie paru parowców nie wchodzi prawie w ra- 
chulę i nietylko o wstrzymaniu, ale nawet o 
utruduieniu żeglugi niemieckiej mowy niema. 
Łodzie angielskie i rosyjskie, które obrały so- 
bie podstawę operacyjną na wyspach alandz- 
kich -- jak donosi „Voss. Ztg” — a główną sta- 
evye mają w Praestoe, niedaleko zatoki botni- 
ckiej, demonstrują raczej, niż walczą. A gdy 
tylka dostrzeże je z powietrza lotnik z czaanym 
krzyżem na skrzydłach, natychmiast wysuwa- 
ja sie z portów torpedowce niemieckie i — jak 
przed dniami koło Stubbenkamnmer 


paru 


"nizmeni 


Ilandyi i z Carnfore Point tamże do St. Da- 
vidshead w Walii. Kratę taką przerywają gdzie- 
niegdzie bramy, znane tylko komendantom an- 
gielskim, schodzi ona aż do dna morskiego, 
przyczepiona do „boi“, które osobnym mecha- 
można zapuszezać pod wodę. Jaki 
ogrom pracy pochłonęła taka instalacya ochron- 
na? A mimo niej giną statki na morzu irlandz- 
kiem i szkockiem, a flota angielska musi czu- 
wać dzień i noe w swem ukryciu za wyspami 
OQrkney, aby nie dać przystępu tajemniczej za- 
gładzie. 

Na Morzu Egejskiem i Czamem niema sieci 
takiej i każda chwila może przynieść transpor- 
ton: cezwórporozumienia cios ostatni. Mnoży się 
też lista zaginionych okrętów z wojskiem i prze- 
ciąga się w nieskończoność przewóz korpusów, 
które miały nieść pomoc Serbii, lub atakować 
Bułgaryę. O takim wpływie wojny podwodnej 
na lądową nie marzył nawet Juliusz Verne, 
gdy siłą swej wyobraźni konstruował pierwszy 
statek podwodny: „Nautilusa*. Dowódca tej 
todzi, kapitan Nemio, odbył „dwadzieścia tysię- 
cy mil podmorskiej żeglugi“ i zatopił fregatę 
angielską, aby pomścić krzywdę, jaką wyrzą- 
dzili mı Anglicy w jego życiu nadwodnem, gdy 
był księciem indyjskim i nazywał się Dakkar. 
Ale i Verne nie posunął się w swych hazardach 
do przypuszczenia, iż los całych kampanij może 
zależeć od stateczku, szybującego w głębi wód. 

A jednak patrzymy się na to, tak jak na tyle 
innych mioprawdopodobieństw tej wojny, pa- 
trzymy — i chwilami tylko mamy wśród zdu- 
mieni: czas zastanowić się nad wnioskami, ja- 
kis wyciąga z faktów logika. Mamy już dziś pe- 
wność, że łodzie nurkowe w znacznej części 
udaremniły zdobycie Dardaneli. Jeżeli trans- 
porty wojsk entente'y, już dziś zapóźnione, 
będą szły dalej tak żółwim krokiem, to okaże 
się, jak drnzgocąco przyczynią się statki pod- 
morskic do wyniku kampanii bałkańskiej, po 
której oczekujemy tak olbrzymiego zaciążenia 
na dziejach tei wojny. a z nią na dziejach świa- 
ta. I kto wie, czy kiedyś nie będzie można 
zogniskować dzisiejszych zdarzeń w tragicznym 


paradoksie, iż los kontynentu rozstrzygał się ' 


pod wodą. 


przed godnem obliczem Sejmu waszego. Cieszę | księży. a długa ich lista zamieszcza Długosza. 
się więc — eieszę niezmiernie. że mogę wanj Grzegorza z Sanoka. Kopernika i Skargę. że 
wyrazić pozdrowienie braterskie i szacunek głę- | miała wśród największych szermierzy postępu 
boki, że mogę wam podziekować z całego ser- | Konarskiego, Kołłątaja. Staszyca. zaś w osta- 
ca, jak najgoręcej za tę godność cenną, którąś- tnieh czasach Wajdę, Jażdżewskiego, Stablew- 
cie mnie zaszczycić raczyli i za tę godność, z| skiego. Wawrzyniaka. że w obecnej chwili po- 
jakąście myśl moją „dnia polskiego“ poparli. | siada Londzinów. Adanskich. Bilezewskich. Sa- 
Człowiek. co myśl swoją rzuca między tłumy. piehow. kto nie pamięta. co księża polsev pono- 
jest jak strzelec, który pragnie wiedzieć, ezy po-|sili dla Polski. kto napada na duchowieństwo, 
cisk jego padł blisko celu. Dotychczas nie wiem ' ten krwi narodu nie utoczy. ale jad wsączy w 
jeszeze dokładnie. czym dotarł, czym chybił! jego duszę. Pamiętajcie o słowach Krasińskiego: 
Ze sprawozdania Centralnego Polskiego Komi-' „Bo narodu duch zatruty. to dopiero bólów ból!” 
tetu Ratunkowego w Chicago sądzić można. że Pamiętajcie także. że jeżeli przez lat tysiąc by- 
właseiwie ten dzień pracy dla Polski, dla zgło- liśmy wzorem sprawiedliwości dla obcych. to 
dniałej Ojezyzny nie odpowiedział oczekiwa- | teraz czas wielki. ażebyśmy stali sie sprawiedli- 

niom. Poezciwy pan Osada. którego zapewne; wymi względem własnych swoich braci. 
wszyscy znacie, w swem sprawozdaniu srożył Z tych słów moich tutaj wypowiedzianych nie 
się jak lew i płakał jak bóbr. Z dzienników. któ-, należy wnioskować. że mam zamiar jakiś swój 
re mnie bardzo skąpo dochodzą, dowiedziałem program osobisty narodowi przedstawić. Niema 
się. że ten trud ofiarny tych. co z taką trudno- człowieka, chociażby największego. któryby był 
ścią kawałek swój chleba zdobywają, przyniósł w stanie narodowi swój osobisty. własny pro- 
około 80.000 dolarów. gram narzucić. Takiego człowieka nie było, 
Jeżeli oczywiście tak jest, to się cieszę serde-, niema i nie będzie. Naród ma w sohie ten pro- 
cznie, bo dzięki temu około 10.000 naszych ro- 78M. Tkwi on w nim samym, w jego korzeniu, 
daków będzie miało przez czas zimy suchy kęs tkwi w tej ziemi, w której rośnie. w tem powie- 
' chleba. Cześć więc i wdzięezność ludziom dobrej "Tzu. hamre wchłania, w tem słońcu. które niu 
| woli. Wdzięczność i cześć tym rękom strudzo- przyświeca. Tkwi w tem posłannietwie od Boga 
|nyvm a szczodrym. Wdzięczność i cześć Związ-' Przeznaczonem. Program narodu jest jako sok 
kowi Narodowemu Polskiemu za pomoc i po- W drzewie, które taki, a nie inny wydaje owoc. 
parcie. Programu nie można narzucić. Można go tylko 
Ze sprawozdania wynika, że najchętniej i naj- zbadać, zrozumieć i odczuć. Trzeba to wyrozu- 
obficiej dawały rzymsko-katoliekie parafie w mieć w szumie liści. w szmerze wody. trzeba 
Buffalo. Znamienny to objaw. Wiem. że do sze- *loglądać na gałęzie i latorośle, badać uważnie 
nietylko kwiat młodzieży, ale i owoc dojrzały 


regów Związku Narodowego Polskiego. który 


ponad wszelkie stoi partye, należą członkowie 
różnych stronnictw. Są tam ludzie rozmaitych 
zdań i odcieni, ludzie rozmaitych przekonań. 
Wszyscy jednak, jak być powinno — stoją ra- 
"zem w imię polskości pod hasłem Orła Białego. 
, Wszyscy związani. złączeni. 

Aczkolwiek sam należę do wierzących. acz- 
kolwiek sam z przekonania, z serca, z poczucia 
obowiązku Polaka przy Świętej wierze ojców 
naszych stoję. jednakowoż tutaj w tem gronie 
nikogo nawracać nie myślę. Szanuję przekona- 
nia każdego, który jest szczerym i nie o sobie 
wyłącznie myśli. Trudno mi jednakże powstrzy- 
mać się od wypowiedzenia tego. cobym chętnie 
i jak najgoręcej każdemu działaczowi społecz- 
nenu zalecił jako wskazówkę. Kto ehee coś w 
"dzisiejszej Polsce zrobić i czegoś dokonać, ten 
"musi mieć za sobą lud polski. A ludu polskiego 
mieć nie można bez jego duchownych przewo- 
dników. 

Pewien myśliciel głęboki wypowiedział zda- 
nie. że Dolska jest jako orzech zachowany i 
chroniony przez łupinkę. a tą łupinką jest Ko- 


ściół rzymsko-katolieki. Jeden z najchlubniej-| 


szych umysłów polskich. Stanisław Szezepa- 


i jeszcze zielony. (Grom uderzył w nasze drzewo, 
ale pnia nie naruszył. korzeni nie nadwyrężył. 
Połamał ten grom sporo gałęzi, po szerokim 
świecie rozwiał sporo liści i ziemię tylko rozłu- 
pał naokoło... 

Mimo to wszystko, mimo tej burzy co już 
przeszła. mimo tego huraganu, co dziś szaleje, 
drzewo nasze trwą i zawsze trwać będzie. Drze- 
woOmasze owoce zdrowe będzie: wydawać na prze- 
kór tym krukom. wronom i gaw na, które 
się kręcą, tylko ruchem liści i szr rem wiatru 
o spełnienie programu chwili woła i błaga. a 
tvm programem chwili jest pęd ku słońcu, I tak 
jak przed kilku miesiącami wołałem, choć może 
wszyscy nie słyszeli: „„tatunku!*. tak dzisiaj 
wołam. „Związku Narodowy Polski dopomóż 
Polsce!“ 


„Patryotnicy“. 


Niedaleko Krakowa —wSosnowcu — wycho- 
dzą dwa dzienniki: „Kuryer Zagłębia” i „Iskra“ 
' Druga z tych gazet spełnia na bruku sosnowi- 
ekim to samo szczytne zadanie. jakiego w są- 


zmuszają do schowania się pod fale i do od- 


Mowa Paderewskiego. 


Wrot. u r< . . . . . 
i Na XXI posiedzeniu Ńcjmu Związku Narodo 


nowski. którego chyba o klerykalizm nikt posą- | siedniej Dąbrowie tiórniczej podjęła się „Gazeta 
dzać nie może, powiedział te słowa: ..Polska Polska“ p. Janika, zadanie. które możnaby o- 
może być tylko katolicką, albo jej zgoła nie bę-| kreślić jako funkcye dobrowolnejocehro- 


miedzy 


Inaczej musiakc chronić się Anglia przed nie- 
widzialnym wrogiem. W „Voss. Ztg“ pojawił 
się niedawno opis sieci, jaką założono pod wodą 
Dowrem i Calais. oraz między Port- 
landhill koło Weymouth i Kap de la Hague 
we Francyt. Zamykają one przestrzeń 260 kn. 
potrzebną na transporty wojsk z Anglii na kon- 
tvnent. Osobna sieć chroni morza irlandzkiego. ! 

i 


! Istota walki polsko- rosyjskiej, 


Ale — jak widzieliśmy — nie kulturalna tyl- 
ko i narodowa ekspanzya stanowi treść zaga- 
dnienia. 

Dusza narodu. mimo ciężkich doświadczeń 
przeszłości, nie może pogodzić się z wykreśle- 
niem ze swoich rachub i planów politycznych 
tych ziem, tak błiskich swemu uczuciu, odwie- 
cznie poślubionych we wspólnej chwale. a ni- 
miętnie ukochanych we wspólnem cierpieniu. 
Zgłasza do nich pretensyę przy każdem 
wstrząśnieniu dziejowem, które zdają się wró- 
Żyć zmiane naszego losu, „Mówiąc o przyszło- 
ści odzywa się świeżo warszawski organ 
„Widnokrąg”. nazajutrz po zajęciu Wilna przez 
wojska sprzymierzone — nie możemy mieć na 
myśli wyłącznie Polski etmograficznej, tego 
wytworu sztucznego, przygotowanego do wska- 
zówek i gustów zaborczej Rosyi, lecz z całą 
stanowczością podkreślać winniśmy nasze pra-. 
wa nieprzedawnione do całości dziedzictwa Ja- 
giellonów*. W odezwie, datowanej z Warszawy 
dnia 25 wrzesnia 1915, „Koło W. Ks. Łitew- 
skiego“ oświadcza: „Dążymy do nawiązania 
nici dziejowej zerwanej przez jarzmo rosyjskie“, 
pragniemy wspólnej akeyi Litwy i Korony dla 
osiągnięcia wspólnego bytu państwowego”. A- 
spiracye r. 1812, 1831 i 1863 budzą się na nowo. 
Stare hasło zmartwychwstaje. A tymezasem 
sprawa komplikuje się przez przyrost czynnika, 
którego nie było ani za Rzeczypospolitej, ani 
wtedy, gdy pułki Dembińskiegoi Chłapowskiego 
spieszyły „za Bug“, ani wtedy, gdy partyzan- 


wróżyć głębsze zmiany na później. W zawiąz-| kultury i języka polskiego. widzi w tym języku! 
n % . * 4 zs mgr Oi .. Ę . a ai 
kach tego ruchu brzmi tu i ówdzie deść głośno. | swój własuy. w wykształconej tylko postaci. 


niekiedy nawet hałaśliwie. nuta antipolska. 
Młode społeczeństwa. przecierająć oczy po dłu-' 
gim stanie bezwiednego istnienia. szukają spra- | 
wey swego zastoju historycznego i znajdują 


go w nas, w naszej przewadze wczorajszej i cym władzom niemieckim powiedział o sobie.' 
dzisiejszej. Nie dbając o komentarze historyi,!że jest polskim i pragnie takim pozostać. Szy- 


która powiedziałaby. że niczyjemu rozwojowi 


wego Polskiego w Chicaga wygłosił. jak już ite- 
nosiliśmy. Ignacy Paderewski mowę do zebra- 
nych. przyjętą owacyjnie. Tekst jej w głównych 
zarysach brzmi jak następuje: 

bracia Związkowcy! Należę do was i to od- 
dawna. Przed laty już wielu przyjęliście mnie 
za swego. Przychodzę zatem do was, jako do 
swoich. do blizkich. do drogich. Jako do braci. 

Pierwszy to raz mam szczęście oglądać was 


przyswaja go sobie łatwo i chętnie. Pod rządem 
rosyjskim łud ten z własnego popędu zakładał 
tajne szkółki polskiego ezytania i umiał za nie 
niejednokrotnie cierpieć, a świeżo wkraczają- 


derstwo losu sprawiło, że to garnięcie się Białej 


dzie”. I słuszność miał, po stokroć po tysiąckroć 
miał słuszność. Bo religia katolicka weszła w 
krew ludu polskiego. bo religia katolicka tkwi 
w jego duszy. a razem z nią weszło także posza- 
nowanie dla duchowieństwa. Człowiek samólu- 
| pny. a więc zły i szkodliwy. gdy się ma niezbite 
dowody. bez względu na to. jakie szaty nosi. 
świeckie czy duchowne, napiętnowany być po- 
winien. Ale ktokolwiek nie pamięta. że Polska 


| 

Polsce gubernie? — mówili jeszcze Dekabryści 
w układach z wysłańeami Towarzystwa Patrvo- 
tycznego z Warszawy. — (to Białoruś, Czarna 
Ruś, Litwa hołdownicza. wreszcie Kijów. Wo- 
łyń. Podole, kolebka ruskiego narodu. wydarta 
naszynt przodkom przez Litwinów i Polaków. 
My chcemy wolności i niepodległości Polski. ale 
niechże ona do odebranej sobie naszej ziemi nie 
rosci żadnego prawa”. „Wołynia. Podola, ale 


nigdy nie stawialiśmy przeszkód i że tu nie bez-| Rusi ku Połsce wywołała właśnie Rosya. prze- | osobliwie Ukrainy. odstąpić nie możemy. bo to 


prawie było czynne. ale naturalne prawo ewo- 


. 
« 


sladując. a tem samem skupiając katolicyzm. 


odwieczna Rosyan ojczyzna”. Tak mówili re- 


lueyi. przywódcy różnych separatyzmów z na- Leon Wasilewski („Białoruś i Litwa”) stwier-, wolneyoniści rosyjsey, tak mówił pierwszy Mu- 


miętną energią młodości atakują nasze stanowi- 
sko. Tak tedy stoimy tu wobec dwóch sił, je- 
dnakowo w rezultacie przeciw nam zwróconych: 
starcj. ktorą państwowość rosyjska reprezentu- 
je, i młodej, wykłuwającej się w postaci ruchów 
narodowych. 

Jeżeli jednak Rosya uczyniła wszystko. co 
wyobraźnia barbarzyńska mogła wymyśleć, aby 
rozwoj polszczyzny w tym kraju spętać, a wśród 
tubylezej ludności nie brak już dziś objawów 
nieprzyjaznego przeciwstawiania się Polsce, to 
z drugiej strony są też milionowe masy i wielkie 
obszary, które ciążą do nas z siłą wręcz żywio- 
łową. Jest to Białoruś katolicka. Białorusini 
(ogółem około ośmiu milionów ) należą w dwóch 
trzecich do cerkwi prawosławnej, w jednej trze- 
ciej do kościoła rzymsko-katolieckiego. Biało- 
iusini-katolicy (głównie w województwie wileń- 
skiem) są ludem, jakby przez kaprys dzicjowy: 
stworzonym. W życiw potocznem mówią narze- | 


dza, iż podczas ostatniego pięćdziesięciolecia 


najsroższepo ucisku rusyfikacyjnego poloniza- | 


eya Białej Rusi poczyniła największe postępy, 
nietylko w znaczeniu uczuciowem. ale jako ob- 
jektywny przyrost polskiego obszaru językowe- 
go. Trzymilionowa masa Bialorusinów-katoli: 
ków. której skomplikowane cechy i tendencye 
plemienno-narodowe urągają wszelkim szablo- 
nom rozwoju narodowościowego, zdaje się być 
przeznaczona na to, aby zjednoczyć się osta- 
tecznie z polskością. 

Te różnorodne składniki i czynniki -— histo- 
ryczne i bieżące, realne i idealne — tworzą pod- 
łoże pod zawiłość i tragizm stosunku naszej my- 


śl polityczno-państwowej do dawnego dziedzi- ' 
ctwa Jagiellonów, które także Rosya, od Iwana 
II aż do Mikołaja II, zowie swojem „dziedzi-' 
|ści, pobudliwa i wrażliwa na dźwięk wielkiego. 


ctwem'*. 


* * * 


Zatary o ziemie litewsko-ruskie wywarł roz- 


"rawiew. aten. którego wieszano”. Inaczej zgoła 
co do formy. ale zupełnie tak samo w treści. 
przemówilo w tej samej sprawie zwierzę w ludz- 


szd%. Możliwość modus vivendi między Polska 
i Rosvą w ciągu XIN w. zdawała się istnieć 
dwukrotnie. mino weieloną w nich sprzeczność 
latynizmu i bizantynizmu. Ale każda z nich i- 
stniała niejako in abstracto. natomiast w żywym 
materyale ludzkim nie mogła być przeprowa- 
dzona.Cień Litwy Jagiełłów rzucal nieodparty 
urok na wschód i zachód. Dusza rosyjska. zam- 
knięta zarówno w czarnej sotni. jak w dziesiąt- 
te spiskowej. z jednakową zaciętością broni 
swej „odwiecznej ojczyzny” nad brzegami — 
Dniepru i Dźwiny. Dusza narodu polskiego. peł- 
na wspomnień wczorajszej wielkości i świetno- 


| hasła. nie zawahała się nigdy. ile razy zamigo- 
tała się przed nią nadzieja odzyskania za jednym 


czem, zaliczonem do ruskiej grupy językowej. strzygający wpływ na nasze losy w XIX w.,| zamachem wszystkiego „co nam obca przemoc 
ale w najsubtelniejszej sferze ducha posługują taki sam wpływ, jaki wywarł przed rozbiorami. | wzięła”. a to wszystko rozciągało się — po 
sie językiem polskim: modlą się polskim pacie- Na krwawych szatach stosunku polsko-rosyj-| Dniepr i Dźwinę. 


ekie oddziałki Traugutta i ks. Maekiewieza u-| rzem. Polszczyzna jest językiem kościelnym na! skiego za ważył. zapobiega jąc utrwaleniu ię ia | trz 
wijały się po lasach Pińszezyzny i Zmudzi: | Białej Rusi i jest przez ten głęboko religijny, kompromisowych tworów. jakiemi były Króle- stosunku Polski i Rosyi nie ma powodu, ani 
wśród uśpionej dotąd i biernej masy ludowej Iud uważana za nietykalną cechę katolicyzmu. stwo Kongresowe z r. 1815 i autonomia z r. podstawy, uciekać się do dziedziny  „przeci- 
Polskość i katolicyzm związały się w pojęciu 1862, gmatwając i komplikując węzeł między na-' wieństw kuturamych*, którym ostatnimi czasy 
Białorusina w nierozdzielną jedność. Zjawisko miinaszym ciemięzcą. Z urzędową i nieurzędo- przypisuje się jakieś mistyczne znaczenie. Do- 
to utworzyło silny pomost między ludem biało- wą Rosyą spotykaliśmy się w tym punkcie, jako szukiwanie się źródeł tego stosunku w polity- 


ziem litewsko-ruskich obudziła się myśl naro-| 
dowa, przejawiająca dążność do rozwijania sie; 
własnym torem i jeżeli zjawisko to nie jest dziś 
ani silne, ani powszechne, to jednak zdaje się 
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achów 


Dla objaśnienia zatem tradycyjnie wrogiego 


skoro 


g CENTRALNE OGRZEWANIE wszelkich svstemów i WENTYLACYE 


kiem ciele. Murawiew drugi. ten. który wie-! 


nynarodowej, t.j. instytucyi, węszącej na 
wzór swego moskiewskiego pierwowzoru różne 
go rodzaju zbrodnie polityczne, przeważnie je- 
dnak takie, kiórych nie było. W tych dniach 
gorliwość swą objawiła owa „Iskra“ w artykule, 
zatytułowanym obiecująco „Piętno niewoli". 
Wydawca „Iskry“ i jej redaktor odpowiedzial- 
ny — przed władzą, a nieodpowiedzialny przed 
własnem sumieniem. pewien p. Polkowski, wy- 


dla wytłomaczenia go istnieją motywy zupełnie 
wystarczające, a o wiele — prostsze. Zbierzmy” 
je tu raz jeszcze w całość, w ich kolejnem, histo- 
rycznem następstwie. Oto najpierw, przez długie 
wieki, współzawodnictwo o ziemie graniczne 
ruskie, o ludność. która nie zdążyła dość wcze- 
śnie zająć określonego miejsca w gronie naro- 
dów i nie przejawiła dość wybitnie aspiracyj 
własnych; potem, od rozstrzygnięcia próby sil 
na naszą niekorzyść, od zniszczenia naszej pań- 
stwowości i od najazdu rosyjskiego aż w głąb 
Polski Piastowskiej, nasze naturalne dążenie do 
odbudowy i tkwiący w tem dążeniu moment 
psychologiczny. który przez szereg pokoleń wy- 
kłuezał z naszej strony stopniowe urzeczywist- 
nianie ideału: wreszcie. i przedewszystkiem, 
fakt. niewyrzeczenia się Rusi i Łitwy w naszych 
programach restytucyjnych. Polityczna pręż- 
ność nasza ku ziemiom litewsko-ruskim, krzyżu- 
jaca się z takąż samą preżnością moskiewską, 
jest to wykładnik główny antagonizmu Polski 
i Rosyi — po rozbiorach tak samo, jak przed 
rozbiorami... 

Współzawodniezka nasza niegdyś o rolę prze- 
wodnią na wschodzie Europy, przez upadek 
nasz dźwignięta na szezyty. a od drugiego wzię- 
cia Warszawy nienasyvcona w pyvsze i zemście, 
Rosya. złamana dziś szeregiem klęsk, ustąpiła 
z naszych dziedzin ojczystych, na ktorych tak 
krwawą i haniebną po sobie zostawiła pamięć. 
Ale ponieważ nie ustępuje z dziejów dalszych, 
a w dziejach tych i my nie wyrzekamy się udzia- 
łu. przeto jest dla nas ważną rzeczą. abysmy na 
historyczną treść stosunków naszych z tym od- 
wiecznym przeciwnikiem umieli patrzeć przyto- 
mnie. trzeźwo i jasno. dostrzegając to właśnie, 
co ową treść stanowiło istotnie. 


i 


A. Chołoniewski. 
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cia wniosku. że naród, hodujący w swojem ło- 
nie fak straszne rzeczy. nie wart jest. aby wo- 
góle istniał Cóż to bowiem odkryto w Sosno- 
wen? 

tzucając okiem dokoła siebie w przestrzeni. 
a poza siebie w czasie, — zastanawiając się nad 
zyciem polskien: w Królestwie w dziesięcioleciu 
ostatniem i niwiązująć do znanej sprawy straj 
ku szkolnego, którego przerwanie w danej chwi- 
li zanotowały zgodnie różne stronnictwa naro- 
dowe, — autor artykułu w „Fskrze” spostrzega. 
że (przygotujmy stę na spostrzeżenie senzacyj- 
ne!!!) że „tak,jak Judasztskariota za 
kilkanascie srebruików sprzedał Mistrza. równie 
bezezeluie tutaj sprzedawano młodzież 
Moskwie..." Lecz ta okropność nie jest hv- 
najmniej czemś odosohnionem. Słuchajcie! Rząd 
rosyjski wogóle „znalazł w Polsce wyręczY- 
ciełiwprzeprowadzaniu stopni o- 
wej rusyfikacyi': w narodzie polskim. 
nie w jakichś mętach i szumowinach. ale wśród 
polskich politykow, darzonych zaufaniem części 
społeczeństwa. znaleźli się „świadomi po- 
pleeznicy Moskwy” a temu świadone- 
nu wysługiwaniu się wrogowi ojczyzny w Waw- 
>zawie — przyklaskiwano z zapałem w Galieyi 
i w Poznaniu. 

Fvlko tyle. 

To. co obwieścił sosnowieki organ ochrany 
narodowej. posłużyło dziennikowi „Kuryer Za- 
złebia” do skreślenia paru uwag na temat „p a- 
I r yoe nwi puutresośn i Etwa 

Największą  nieuezeiwośeią czytamy 
tam — jest. gdy rodak rodakowi odmawia po- 
czucia patryotyzmu, bez dostatecznie uzasa- 
dnionych i stwierdzonych faktami powodów. 
Przeeiwienstwa partyjne mogą niekiedy wywo- 
lać namiętne zacietrzewienie pewnego klasyfi- | 
kowania patryotyzmów. © ile jednak przecho- 
dzą w oskarżenia osobiste. uwłacza jące czci na- 
rodowej przeciwnika polirycznego muszą 
być zaliczone do ordynarnego kalumniatorstwa. 
ro własnie najsłuszniej może poddać w pewną 
wątpliwość patryotvzm samego potwarev". 

„Kuryer Zagłębia” przypomina uwagi. jakie! 
w tej sprawie skreślić przed laty ś. p. Józel| 
Rogosz. założyciel „Głosu Narodu”. Napi- | 
sal on wówczas: 


„4 długotrwałej obserwacyi, doszedłem do, 
przekonania, że największy halas zarówno w; 
dziennikarstwie, jak i na zebraniach polity= 
cznych w kierunku kwestyonowania: patryoty- 
zmu czynią właśnie ci panowie patryoci, któ- | 
rych ani tradycya. ani wrodzony sentyment du-! 
chowy. me ma z pewnością nie wspólnego, 
z „świętą miłością kochanej Ojczyzny”. De! 
tego gatunku aroganckich a śmiesznych cenzo- 
rów patryotyzmu, nie można stosować SZCZY- | 
mego miana: patryotów. Uni są tylko ..pa- 
tryotnikami". 

„Odtąd — ciągnie dalej Kuryer Zagłębia — 
w publicystyce polskiej. nie podlegającej kul | 
towi „złotego cielea*. dowcipna terminologia 
Rogosza stale była stosowaną. Dziś zaś jest 
bardziej, niż kiedykolwiek aktualną, albowiem 
w rozgwarze dziennikarskim na temat uczuć 
patryotycznych. znów podnoszą głowy do góry 
krzykliwi „patrvotnicy”. Uzuchwaleni są. jak 
nigdy przedtem. Jakiś wczorajszy jeszcze Moj- 
siej Mojsiejewicz, lub Josel Joselewicz. wystę- 
pujący w roli istinno-ruskiego jewreja. podda 
jąc się zmiennemu ..kursowi giełdowemu”. du- 
ly sinalone głosi o patryotyzmie polskim. I nie- 
tylko z pianą na ustach rzuca się na najczci- 
sodniejszych obywateli polskich, ale ich... de- 
nunevonuje imiennie. potwarczem  pomówi- 
skiem o moskalotilizm*. i 

Me ogół polski -- zauważa „Kuryer Zagłe- 
bia -— eoraz gruntowniej uczy się odróżniać 
patryotów polskich od ich potwomnej karyka- 
tury: „„pairyotników”, 


Z ziem polskich. 


N. K. N. i Koło polskie. 


Z Wiednia otrzymuje „Kuryer ilustrowany” 
następujące informacye: 

Posiedzenie komisyi politycznej Kola Pol- 
skiego. które miało się odbyć we środę, nie 
przyszło już do skutku., i wszystko zostało po 
staremu. Stosunek Naczelnego Komitetu Naro- 
dowego do Koła polskiego nie wyklarował się 
mimo czterodniowych obrad, rozbieżność nie za- 
mikła. ale dalsze rokowania w toku i zała- 
twienie sprawy długo już na się nie da czekać. 

Raz wszczęta dyskusva i sprecyzowanie za- 
sadniczego stanowiska pociązna za sobą nieu- 
chronne konsekwencye i doprowadzie muszą ry- 
chło do definitywnego rezultatu. Dwuznaczna 
sytuacył nie może się nad miarę przedłużać. 

Większość Koła stoi na stanowisku. że prawo 
do polityki i politycznego reprezentowania kraju 
na zewnątrz ma Koło polskie. I ono tylko odpo- 
wiednią posiada ku temu powagę. Nie potrzeba 
i nie powinno byè dwu ciał, prowadzących poli- 
tyke polską w Galicyi. Większość członków Ko- 
ła uważa tedy za najlepsze załatwienie sporu, 
gdyby N: K. N. oświadczył publieznie, że nie 
pretenduje do roli kierującej politycznej repre- 
zentacyi kraju (co zresztą wyraźnie głosi pierw- 
sza programowa enuncyacya N. K. N.. ułożona 
w dniu 16 sierpnia ub. roku). a wówczas Koło 
mogłoby zgodzić się na kooptaeyę do komisyi 
politycznej przedstawicieli stronnictw, nie repre- 
zentowanych w Kole. 

Jeden z wybitnych posłów oświadezył to 
w prost prezesowi N. K. N., drowi Jaworskiemu. 
Dr Jaworski z niezadowoleniem zauważył na to 
wonieznie, że komisya polityczna dotychczas nie 
zdziałała nie, a N. K. N. pracował owocnie. Na 
io ow poseł pozwolił sobie odpowiedzieć, że nioże 
nie należy przeceniać wysłania p. Feldmana do 
Berlina, a p. Friihlinga do Bukaresztu... Gdy na- 
dejdzie moment decydujący, sfery polityczne 
zwrócą się do Koła polskiego. widząc w nienti 


s4 
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sledził w społeczeństwie połskiem nikczemności, 
ktorych cień tylko uprawniałby już do wysnu- 


Bank galicyjski 


Z dniem I-go Listopada b. 


W KAWIARNI „SECESYA" 


Fr. Bańskiego 


Jaworski z Kolei oswiadezył, że on zawsze uzta- 
wał powagę prezesa Koła polskiego i pragnie, 
aby ta powaga nie doznała uszezerbku. Sam je- 
dnak nie może decydować, lecz przedłoży spra- 
wę komisyi ezzekutywnej Naczelnego Komitetu. 
(Dodajemy, że komisya rzeezona składa się z pp. 
Jaworskiego, Daszyńskiego. Długosza i Witosa). 

Jak z tego wynika, sytuacya nie wyjaśniła się 
jeszcze, ale „der Stein ist im Rollen“. 


Szkoły ludowe w Królestwie. 


„Gazeta rozporządzeń szkolnych” władzy 
niemieckiej w okupowanem Królestwie. o któ- 
rej ukazaniu się już donosiliśmy. zawiera mo- 
we przepisy o urządzeniu szkół ludow ych. wy- 
dane przez naczelnika administracvi, v, Kriesa. 

M edług tych przepisów. aż do zaprowadze- 
nia ogólnego przymusu szkolnego, można przyj- 
mować dzieci do szkoł publicznych po nkoń- 
czeniu lat b. Szkoła ludowa dzieli się na sto- 
pień niższy, średni i wyższy. Szkoły ludowe 
są jednoklasowe, albo mają więcej klas. Należy 
starac się o to, aby każda kiasa miała osobne- 
g0 nauczyciela. W szkole jednoklasowej musi 
byc przeprowadzone ścisłe i celowe rozgrani- 
"scenie poszczególnych oddziałów nauki. Liczba 
dzieci nie powinna zasadniczo przekraczać 50, 
yy Szkole jednoklasowej mają dzieci na stopniu 
najniższym 24 godziny lekeyi tygodniowo. na 
stopniu srednim i wyższym 30 godzin. według 
planu. przyjętego przez władze nadzorczą w 
szkole. Tam, gdzie liczba dzieci przekracza 50. 
należy starać się o utworzenie nowej klasy. Je- 
żeli liczba dzicci przekracza 100. należy starać 
się o założenie szkoły 3-klasowej. Ze wzgledu 
na brak nauczycieli i brak lokali szkolnych. po- 
zwala się tymczasowo na zakładanie szkól trzy- 
kitsowych z dwoma nauczycielami. W tvn 
przypadku ma mieć klasa najniższa 18. śre- 
dnia 20, najwyższa 24 godziny lekeyi tygo- 
duiowo, Jeżeli okaże się potrzeba założenia wie- 
cej. niż 8 klas. ze względu na liczbe dzieci 
szkolnych. należy utworzyć 4--6 klas ho sobie 
nastęjnijących. Przed wprowadzeniem ogólnego 
przymusu szkolnego nie można zakładać szkól 
Indowych 7 lub 8 klasow cech. 

Aby dzieciom skrócić droge do szkoły. po- 
leca sią tworzenie okręgów szkolnych w mia- 
stach średnieh i większych. W szkołach wielo- 
klasowyeh zezwala się na rozłączenie dzieci 
szkolnych w oddziałach wyższych według płci. 
Poleca się także urządzenie osobnych szkół dla 
ehłopeów i dziewcząt. Aby osiągnąć lepsze wy- 
niki. trzeba w ludniejszych miejseowościach 
wszystkie szkoły jedno i dwuklasowe złaczyć 
w jedną wieloklasową. v 

Nauczyciele w szkołach  jednaklasowyeh 
i pierwsi nauczyciele przy szkołach dwuklaso- 
wych są z urzędu zarazem kierownikami tych- 
że szkół, W szkołach z trzema i wiecej klasami 
wybiera i ustanawia władza szkolna nadzor- 
cza jako kierownika szkoły najodpowiedniej- 
szego z nauczycieli. Lokale szkolne muszą być 
Jasne i przewiewne oraz bez zarzutu pod wzglę- 
dem zdrowotności, 

W każdej szkole do nauczania koniecznie są 
potrzebne następujące pomoce: po jednym e- 
szemplarzu zaprowadzonej w szkole książki. 
mapa Polski. mapa Europy, mapa Palestyny. 
globus. obrazy. potrzebne do nauki historvi po- 
wszechnej. geografii. historyi naturalnej i fizy- 
ki. które należy uzupełniać: przyrząd do licze- 
nia (maszynka do rachunków). duże wyraźne 
litery alfabetu (abecadło ruchome). używane 
przy nauce początkowej czytania. skrzypee. li- 
nia i cyrkiel. Przedewszystkiem należy zache- 
cie dzieci szkolne do tworzenia zbiorów. 
trzełnych do nauki poglądowej. 

Do obowiązku nauczyciela należy prowadze- 
nie następujących ksiąg: spisu dzieci. spriwo- 
zdaŭ z lekeyj. kontroli uczęszczania do szkoły. 
kroniki i głównego spisu uczniów. Akta szkolne 
w szkołach niemieckich i żydowskich należy pi- 
sać po niemiecku, w innych szkołach w jezyku 
notskim. 

„Gazeta rozporządzeń szkolnych” wychodzi 
w dwu językach: polskim i niemieckim. 


po- 


Z dziejów jeńca - inwalidy. 


Ostalnie pięć ćwierci wieku wzbogaciło dzie- 
je niezwykłe. bmponujące szczegóły walk 
wstrząsają nerwami i budzą mimowolny dreszcz 
grozy i pewnego przygnębienia, poszezególne 
epizody. czy wypadki jednostek wzhudzają po- 
dziw. lirość, gniew... Niedawno poruszyła ogół 
opowieść Dra Kassowitza. któremu udało się 
zbiedz z niewoli rosyjskiej z dalekiego Sybiru. 
Innvnt razem znowu opowiadał wśród powsze- 
chnego milezenia słuchającej go w skupieniu 
iz zapartym oddechem publiczności kapitan 
okrętowy Miicke o swojej niezwykłej odyssei. 
obeenie znowu zabiera głos nadporucznik Jan 
Kander. Opowiadanie tego ostatniego różni się 
pod każdym względem od tychże jego poprzed- 
ników. Niema w niem bowiem ani rozpaczli- 
wych walk ani śmiercionośnych ataków. ani 
bohaterskich wysiłków: mieści się w opowia- 
daniu Kandera jedynie cichy ból, który łzy 
wycisnąć może na wspomnienie o tych, którzy 
przeszedłszy całe piekło wojny. zdala od domu. 
rodziny. pozbawieni nie tylko ciepła rodzinne- 
go. ale także skutkiem ran odniesionych, nie- 
zdolni do dalszej pracy, pędzą życie w smutku. 
niepewności, łzach może, i goryczy. Całą ich 
nadzieją, która osładza im ciężkie niedoli chwi- 
le — to owa ewentualna możność powrotu ry- 
chlejszego może -— jeszcze przed wojny ukon- 
czeniem (Opowieść nadporueznika Kandera. 
który straciwszy nogę. powrócił teraz z dale- 
kiego Sybiru — jest równocześnie streszcze- 
niem dziejów tych wszystkich nieszczęśliweów, 
którzy czekają teraz na ich wymianę. którzy 
oczekują powrotu. 


Na początku września z. r. został nadporu- 


cznik Kander w jednej z zaciętych walk w o- tysiące się skladają. 
odłamkiem i ina wszelkie dane po temu, by być przemy- 


kolicaeh Lublina raniony ciężko 
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„SŁOB NARODU", dnia 30 Października 1815 r. 


jedyną odpowiedzialną reprezentacyę kraju. Dr| szrapiela w prawe udo i dostal się bezpośrednio 


polem do niewoli rosyjskiej. Qd tej chwili roz- 
poezyna się dla niego jedno wielkie pasmo hbo- 
ln. nieszezęścia. cierpień. (Odstawiony do tym- 
czasowego polnego lazaretn gdzie go powie- 
rzchownie tylko opatrzono. wśród niewypowie- 
dzianych bolów po najgorszej i nie do zniesie- 
nia więżkiej drodze dostal się do Lublina. Nie 
było nikogo, ktoby zmienił mu opatrunek, ni- 
kogo, ktoby starał się mu w części przynajmniej 
ulżyć. Później było już zapóźno. Pod opatrun- 
kiem wywiązało się groźne zakażenie, któremu 
zapobiedz już nie było można. Jedna była tyl- 
ko droga do uratowania go od śmierci, tą było 
odjęcie nogi... Młody oficer zbudził się dnia 
pewnego z narkozy... zbudził się inwalidą. ka- 
lka na całe życie. 

14 do grudnia przebywał Kander w (omli 
aż rozpoczęła się długa. bez końca. uciążliwa 
podróż na Wschód. Jechali przez Orzeł, Tułę. 
Omsk, stamtąd już wagonami IV klasy do Kau- 
sku. miejscowości w sybirskiej gubernii Jenis- 
sei. Święta bożego Narodzenia spędzili w cie- 
muym wagonie — niby w wiezieniu i przy świe- 
tle łojowek życzenia wzajem sobie składali. 
Zmalazłszy się już na miejscu. znużeni śmier- 
telnie. czekać musieli jeszcze długi czas wśród 
trzaskającego mrozu na wolnem powietrzu, aż 
wreszcie odprowadzono tak oficerów-jeńców, 
jak i resztę żołnierzy do przeznaczonych dla 
nich kwater. Od tego czasu los ich stal się już 
znośniejszym. W towarzystwie oficerów austry- 
ackich. węgierskich, niemieckich i tureckich spę- 
Gziino ezas w tem nader taniem mieście. w któ- 
rem t kg. mięsa kosztował 58—83 hal., na grze 
w taroka, lekturze, wzajemnej rozmowie itd. 
kobiono sobie wzajem zwierzenia, pocieszano 
i jakos czas schodził. Początkowo mieli 
jeńcy zupełną wolność osobistą. Od czasu je- 
dnak. gdy dwóch z oficerów usiłowało wym- 
kaé sie z niewoli. podwojono czujność i obo- 
strzono zmicznie przepisy, W lipcu ostro poczę- 
to występować, ostro zwlaszcza wobec oficerów 
niemieckich, któryne zmniejszono także wyzna- 
czoną im przez rząd miesieczną hensvę. 

Już od wiosny docierały coraz cześciej po- 
wtarzające się wiadomości o zamierzonej wy- 
mianie jeńców. Radość zapanowała. która zwie- 
kszyła się z chwila. gdy wieść się sprawdziła. 
1. sierpnia br. wybrał się nadporucznik Kan- 
der wraz z lieznymi oficerami-inwalidami i spo- 
rym zastepem zolnierzy w powrotną podróż na 
Zachód. Jeszcze po drodze formalności. trudno- 


się — 


„ści ete.. ale po przejściu granicy szwedzkiej już 
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coraz więeej spoiykali ciepła, serdeczności. 
przyjaźni. Nadp. Kander nie mógł znaleźć słów 
uznania dla gościnności i dobroci Szwedów. 
W koneu po długich tarapatach udało mu się 
wreszeje dostać do swej ojczyzny. 


Chieb dla swoich! 


Wśród zawodów. które jeszcze należą do 
naszego stanu posiadania. a które mogą naszej 
młodzieży dać chleb dostatni zapomina się 
wymienić i zawód aptekarza. A jednak 
zawód ten daje dostatni chleb stosunkowo pre- 
dzej, jak wiele innych i u nas był do niedawna 
pozycyą poważną. jaką niestety być zwolna 
przestajc. Piszę te słowa sam bedąe apteka- 
rzem. który swój zawód ukochał. czuję się 
w nim dobrze. bołeję nad opanowaniem go w 
szybkim tempie przez Żywioł nam zasadniczo 
i bezwzględnie wrogi — i pragnę zachęcić pra- 
ktycznemi radami naszą młodzież do poświe- 
cenia się farmaceutyee. 

Niechaj nie zraża nikogo dość niski jej stan 
cbeenie i dzięki temu niedocenianie aptekarzy 
w życiu społecznem ba. nawet Żarciki na 
jego temat... Nie zawód temu winien —- lecz 
obniżenie kwalilikaeyi przy przyjmowaniu mło- 
dych adeptów. Do apteki szedł bowiem nie ten. 
który chciał się aptekarstwu poświęcić — lecz 
ten. który już nigdzie miejsca dla siebie zna- 
leść nie mógł. Rozmaici wykolejeńcy, wyrzu- 
ceni ze szkół średnich uważali go za bezpie- 
ezne asylum dla siebie. Ci obniżyli poziom a- 
ptekarstwa do swojego własnego i stali się 
przyczyną obeenego w nim zastoju. 

Zawod. który wydal począwszy od wieków 
średnich szereg ludzi uczonych. lekarzy, ehe 
mików że wymienię takich. jak Paraeclius, 
schecle. Linne nie mógł upaść dla braku 
treści i sil żywotnych, leez tylko z braku zdol- 
nych i rzutkich w nim pracowników. Do takich 
się obecnie odzywam i takich pragnę mu pozy- 
skać obiecując w zamian chleb dostatni. 

Apteki przedstawiają w naszem bogactwie 
uarodowem milionowe kwoty. począwszy od 
małej prowineyonalnej z dochodem 5000 koron 
netto, o wartości 40—60 tysiecy koron, a Skoń- 
czywszy na dużych we Lwowie. Krakowie, 
Warszawie. ocenianych na setki tysięcy. Stan 
chorobliwy aptekarstwa w Polsee spostrzegły 
natychmiast obee nam elementy i obeenie mają, 
przeważnie w (ialicyi wschodniej połowę ren- 
towniejszych aptek. Ci, na aptekach. gdzie kon- 
trola jest utrudniona a publiczność nie potrafi 
otenić dobroci jego, co w aptece dostała — 
potrafią robić tysiące. 

© ile wiem. to nikt jeszcze nie poruszył za- 
lania aptekarstwa przez żywioł nam obey. Zwol- 
na więc w ciszy i bez zwracania czyjejkolwiek 
uwagi zmniejsza się stan naszego narodowego 
posiadania. Gdy kilkadziesiąt lat temu aptekarz 
Miczyński wystąpił z projektem kooperatywy 
aptekarzy galicyjskich, założenia własnych hur- 
towni, plantacyi. nawiązania stosunków wprost 
z wytwóreami, a następnie przetwarzania su- 
rowców we własnych praeowniach -— nie zna- 
lazt posłuchu. gdyż był sum. 

Plany jego wykonała firma angielska Wel- 
liome Bourough et comp. Obecnie dzięki jego 
projektom największa firma na świecie milio- 
nami obracająca —- a na te miliony i polskie 
Aprekarz jest i kupcem 


dla kandlu i przetystu 


w Xrakowie Rynek główny 1. 25 (Dom własny). 
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eodzionnie odbywać 
się będą; 
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słoweem, energii tylko i przedsiębiorczości nam 
zabraklo. 

Do energicznych więc młodzieńców (dziew- 
cząt) i przedsiębiorczych się odzywam. by przy 
wybieraniu zawodu o aptekarstwie nie zapomi- 
nali.  Współpracowniey aptekarscy prawie od 
pierwszego egzaminu daleko lepiej są płatni, 
niż początkujący w innych zawodach. Przedsię- 
biorczy — a do takich tylko się odzywam — 
nie będzie latami czekał na aptekę za darmo od 
rządu. 

Mając sześć klas gimnazyalnych obecnie je- 
szcze można wstąpić do apteki na trzyletnią 
praktykę. która dla maturzysty tylko dwa lata 
trwa. Wstąpić należy do apteki na prowincyi, 
gdzie właściciel sam pracuje. wytwarza i sam 
praktykanta uczy na eo wo dużej 
aptece czasu niema. Utrzymanie otrzymuje zwy- 
kle praktykant od pracodawcy, Pierwszy egza- 
min dla ucznia inteligentnego, a pilnego. przed- 
stawia minimalne trudności. Czasu ma na tyle, 
że prywatnie w przeciągu tych trzech lat może 
się i do matury gimnazyalnej --- eo najgoręcej 
polecam — przygotować. Na uniwersytecie, 
ody ma się jakie takie utrzymanie. całe dwa 
kva należy wykorzystać dla studyów. 

Farmaceuta. którego typ ja w mojej wyo- 
brażni piastuję. jako słuchacz zwyczajny filo- 
zofii zapisuje się na jednoroczny kurs dla abi- 
turyentów w akademii handlowej. gdzie zapo- 
znaje się z administracyą kupiecką. księgami 
handlowemi, obrotem pieniężnym i jego forma- 
ini. rachunkowością it. d. Drugi zaś rok oprócz 
przygotowania się do magisteryum zużywa na 
rozszerzenie wiadomości z chemii, fizyki. bakte- 
ryologii cte, Po magisteryum jest więc apteka- 
rzem i ma dostatni chleb w ręku w dwa lata 
po maturze, względnie w pięć lat po ukończe- 
niu 6-tej klasy. Pensya wynosi obecnie 200 do 
300 koron miesięcznie, Jeżeli jednak środki ma- 
teryalne wystarczają mu na dalsze studya — 
tw rok lub dwa może poświecić doktoratowi 
z zakresu chemii. pharmakognozyi. albo też ba- 
daniu środków spożywezych. 

Wykreślony tu program studyów. propono- 
wany jest oczywiscie, jak zaznaczyłem. pilne- 
um i pracowitemu. może on dalej pracować w 
kraju. ale też i cały świat stoi dla niego otwo-, 
rem. Rzuci go zaś los na prowineyę, staje sie 
sila mogącą poza swoją apteką pracować w or 
sanizacyach społecznych. Jest zupełnie nieza- 
leżnym, może dobrze kierować kasą pożyczko- 
wa. może organizować kooperatywy handlowe 
i ot.) (IiE 

Może więc la zachęta przemówi do przeko- 
namia szukających zawod. 

Mr. Witold Fusek, 


aptekarz w Biaczu. 


Grosz na Warszawę. 


Otrzymujemy nastepujące pismo: 

Na reee Polskiego Zwiazku Niewiast karoli- 
ckich nadeszło następujace pismo dla Komitetu 
Pan „Nraków— Warszawie”: 

Na skutek odezwy Śzanownego Komitetu, 

w porozumieniu ze Zwierzchnością gminną, u-j 

„bieraliśny od poszczególnych gospodarzy cały 

wagon ziemniaków dla głodnych w Warszawie, | 


Nr 551. 


od p. Jozefa Stypuły i słażylż na rece X Kr. 
Gracy prob. 53 karon: OO, Karmeelici trze- 
wiczkowi na Piasku w Krakowie 50 koron, 
Stefania Godlewska zamiast światła na grób 
10 kor., Bolesławowie Maleccy zamiast oświe- 
tlenia grobu rodzinnego 10 koron, Antoni 
Pawlikowski 30 kor., M. G. wygrana w karty 
4 kor, Dzieci szczawnichie 6 kor, W. Zgut 
10 kor., Pleban i parafianie g Lipinek 70 kor., 
Inż. Antoni Firich z Lublina 100 kor. H. N. 
6 kor., Wincenta Praschiiowa zamiast kwia- 
tów na grób brata poległego w Przemyślu 
5 kor., Dr Stanisław Hyżycki 10 kor. Karol 
Czyszczan 5 kor, Marya Hajerska 2 koron, 
Marya Migdałówna 1 kor., Emilia Migda- 
ówna 1 kor, Walerya Szybowska 1 kor.. 
Anna Stankowska 1 kor, Anna Szura 1 kor., 
Teodor Bury 1 kor., Marya Trepeta 1 kor, 
Katarzyna Madczak 120 kor , Alina Nanowska 
10 kor. Aniont Trąbka nłrściciel składu fuler 
przy ul Szewskiej 50 kor. A. J. Z. S. 20 kor. 


Razem . 4418 K 90 h 
Do dnia wczorajszego 44.339 „ 18 ,„ 
Ogółem . 48758 K 03 h 


POŽEGNANIE. 


Kurantowy mazurek mi w dzień pożegnania 


Napełnił pokój wspomnień nieprzeżytych 
[chmarą 
Karabela, ze szpadą skrzyżowana starą 


Zabiysła dziunie ponad węzgłowiem posłania 


Szczęk ostróg mi przysłyszał się, 
[brzękania, 
Izba się zaludniła widm mgławicą szarą. 
Czyjś tam dziad portretowy z surową niewiarą 
Spojrzał na mnie. Co to jest? Co patrzeć mi 
(wzbrania? 


szabel 


Skierowałem czemprędzej wzrok nieco spłoszony 


' Za okno, na krajobraz słońcem wyzłocony. 


Sad oczy owocami wabi dojrzałemi, 


Na rżysku snory w mendle poskładane stały, 
Nad obozem ich leciał bociek czarnobiały, 


' Krzyżem rozpiętych skrzydeł błogosławiąc ziemi. 


Stefan G. 


N e e e 
a marginesie wojny. 
Avalia. 

Zwycięskie walki o wzgórze Avala. wzno- 
szące się mniejwięcej o 12 km. na południe od 
Bialogrodu, rozstrzygnęły ostateeznie o losie 
stolicy Serbii. Wypadek ten posiada zatem wiel- 
kie znaczenie, a zapisal się w dziejach zwycię- 
skiej ofenzywy sprzymierzonych tem chlubniej, 
że prócz gwałtownego oporu nieprzyjaciela 
trzeba było tutaj pokonać także wielkie trudno- 
šei terenowe. Góra Avala wysoka na 565 m. 
należy bowiem do pasu fortecznego Białogrodu, 
posiada zatem także sztuczne umoenienia, któ- 


względnie w Polsce. Zatem upraszamy uprzej- re trzebą było, według doniesienia sprawozdaw- 
mie o wiadomość: kto ma zawieźć wagon, jaki ców wojennych, zdobywać po cześci w atakach 


adres ma być? z tem przeświadczeniem. że o-| 

platcić musiałby Szanowny Komitet: mw jeszeze 

mamy wyszukać wożniców, odwieźć do kolei, co 
obecnie dość trudno, bo nie mamy jeszcze mo- 
stu! (0 ileby nasza ofiara miała być możliwą 

i stosowną. wypadałoby jak najrychiej wysłać 

przed mrozem. 

Sługi 
Jan babicz. 

Adres: Jan Babiez, Niedźwiada. p. Łączki ku- 
charskie. 

Zbiórką zajmowali się: Stanisław Caboj. Mi- 
chal Bieszczad i Jan Bobolski, członkowie Zwie- 
rzchności gminnej. 

Z jakąż radością wita Komitet Pań rannych 
ofiarodawców z Niedźwiady, dziękując im go- 
rqco za hojną ofiare, jaką jedni z pierwszych 
wśród ludu złożyli dla głodnych w Warszawie 
braci. Szczodre. ofiarne serce z piastowskiej | 
chaty nie zawiodlo i dzis spieszy czem chata 
bogata podzielić się z potrzebującymi. Z otuchą 
i nadzieją oczekujemy chwili, gdy w slad za 
piękną odezwą „Piasta. która do tylu. tylu 
chat zapukała. wyjdą długie szeregi gospoda- 
rzy i gospodyń, aby podzielić się tem. co Bóg 
dal z nieszczęśliwymi braćmi. 


Człerdziesty dziewiąty tysiąc skladek. 


Rzeszów — Warszawie. 

Panie zawsze gotowe do pracy społecznej 
zajęły się składka i zebrały na listy: 

1) p. Arvayona, Ruczkowa 50602 kor., 
2) p. Dobrvitolska, Leszczyńska 53190 kor., 
3 p. Jamrozikówna, Ulkonska 10634 kor., 
4) p. Krogulska, Niwciowa 44964 koron, 
5, p. Ksiażkówna, Steinowa 16223 koron, 
6) p. Łodwińska, Bandrowska 11:60 koron, 
7) p Łobosowa 10361 kor.. 8) p. Majchrzycka 
14374 kor., 9) p. Marynowska, Stafiejówna 
21070 kor., 10) p. Sołtysikowa 14580 koron, 
11) p. Szpitzbergowa, Dr Witkowski 160'56 kor., 
12) p. Szafferowa, Skoczkowa 203 koron, 
15) p. Sznajbergowa, Starkówna 36868 kor., 
14) p. Vaskowa, Wolffowa 20180 koron, 
150)p Pabijani 12149 kor., nadto Ginrnazyum 
Il.gie 2097 kor., z puszki T. S. L. 3956 kor., 
i z przedstawienia w Kino Bajce, po potra 
ceniu koniecznych wydatków, czysty dochóń 
31250 kor., (łączna kwota Lor. 3959 70 hal.), 
Z okazyi odpustu na św. Jana Kantego, 


24 października w Tarnawie dolnej, księża | 


dekanatu suskiego zebrali między soba oraz 


SchoDGKi 


mit bagnety 

Ważność tego punktu uznali już starożytni 
Rzymianie i już z czasów cesarza Dyoklecyana 
pochodziły pierwsze umocnienia. służące tutaj 
do obrony rzymskiej granicy nad Dunajem. 
Być może nawet, że ruiny zamku do dziś dnia 
istniejące na szczycie Avali są właśnie pozo- 
stałością tej rzymskiej twierdzy. 

Nazwa góry jest pochodzenia arabskiego, 
Avali oznacza bowiem wielki, wysoki. 
W dawnych czasach za carów serbskich istnia- 
la tam na szczycie budowla obronna, zwana 
„Zrnov”. a obok niej pokazują znajdujący się 
tamże mityczny grób pewnego wojewody z eza- 
sów Stefana Duszana (XIV. wiek), któ- 
rv tutaj miał poledz w bitwie z Turkami, za- 
słynawszy mestwem nawet wśród wrogów. — 
W rękopisie spotyka sie nazwę Avala dopiero 
w wieku NV. mianowicie w zapisku stwierdzają- 
eym, że tamże w roku 1442 po bitwie z Janem 
Hunyvadym pewien pasza Szandżaku semendryi 
siedzibę swoją założył. Za czasów sułtana Ma 
honieta H. zdobywey Konstantynopola rozsze- 
rzyli znacznie tę górską twierdzę, a to wobec 
tego. że jej posiadanie stanowiło o losie Biało- 
grodu, króry jako położony w otwartem miej- 
seu, nie przedstawiał możności skutecznej o- 
brony. 

W czasach obecnych znaczenie Avali było ró- 
wnież wielkie, a pozatem hyła ta miejscowość 
zawsze celem wycieczek mieszkańców BiMogro- 
du. Podanie ludowe tączyło bowiem z całą tą 
okolicą liczne wspomnienia z dziejów starej 
i nowej Serbii, eo zwyczajnie bardzo pociąga 
wędrowca, a nadto z ezasem powstały tam li- 
czne letniska, cieszące się znaczną frekwency4 
wobec wartości leczniczej mineranvh wód, 
tamże występująych. a zawierających składniki 
żywej rtęci į ołowiu. 


Od Administracyi. 


Celem ustalenia nakładu prosimy o 
rcześniejsze nadesłanie prenumeraty. Pro 
simy również przy zmianie adresów o łaska: 
we podawanie także miejscowości i poczty. 
w której dotąd odbierano ‚Głos Narodu'*. 
Najdogodniejsze zawiadomienie o zmianie 
dresu jest w tej formie: „Należy posyłać 
dziennik nie do miejscowości X., lecz do 
NH 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbca 
(Safe deposits) do dyskretnego i bezpiecznego 
przechowywania depozytów pod własnym kluczem 
Należytość za najem schowka zależy od wielkości i wynosi: 
rocznie Kor 30, 50, 


Zarazem przyjmuje się wkładki oszczędności na książeczki wkładkowe 
i rachunki biezące za dziennem oprocentowaniem. 


KONCERTY 


POCZĄTEK O GODZINIE 5 POPOŁUDNIU i O 8 WIECZÓR. 


lub 75, półrocznie Kor. 18, 30, lub 45. 
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KRONIKA 


Z miasta. 


Holandya dla Polski. K. B. K. otrzymał w osta- 
tnich dniach z lolandyi kwote 13.000 koron, ze- 
braną przez tamtejszy Komitet niesienia pomocy 
dla Polski. 

Przeniesienie biur K. B. K. Książęco-Biskupi Ko- 
mitet Pomocy dla dotknętych klęską wojny prze- 
niósł swój lokal z ul. Kanoniczej na ul. Wolską 3, 
parter. Godziny urzędowe od 10-tej do 1-szej i od 
t-tej do 5 i pół z wyjątkiem świąt i niedziel. Po- 
dania i prośby załatwia się tylko od godz. 11 do 
12-tej. 

Zapiski osobiste. Prezydent miasta Dr Leo po- 
wrócił wczoraj i objał obowiązki urzędowe. 

O dodatek drożyźnany dla urzędników sądowych. 
Wczoraj — jak nam donoszą — udała sie deputa- 
cya urzędników sądowych i oficyantów do Ekse. 
Prezydenta Hausnera, prosząć o zastosowanie i do 
funkcyvonarvuszy sądowych reskryptu ministestwa 
skarbu z dnia 31 marca br., na mocy którego mogą 
funkeyonaryusze państwowi otrzymać zapomogi z 
powodu drożyzny. Równocześnie prosiła deputacya 
Ekse. Hausnera. który zawsze jak najżyczliwszą 
opieką Gtacza swych podwładnych, aby zecheiał 
swym wpływem wyjednać dla personalu sądowego 
stały dodatek drożyżniany — gdyż drożyzna mnie- 
pomierna przedewszystkiem daje się odczuwać ro- 
dzinom urzędniczym. a tem samem i sądowym. Je- 
żeli w normalnych warunkach pensye urzędnicze 
nie wystarezały, cóż ta warstwa ma robić przy obe- 
cnej strasznej drożyźnie. Jak zawsze, tak i tym ra- 
zem Ekse. Hausner przyrzekł słuszne żądania po- 
przeć u miarodajnych władz i zapewnił deputacyę, 
że w najbliższym czasie otrzymają funkcvonaryu- | 
sze sądowi dorażną zapomogę. 

Z pałacu Sztuk pięknych komunikują: Staraniem 
grona przyjaciół i kolegów otwartą zostanie w 
gmachu Towarzystwa Sztuk pieknych z dniem 34. 
b. m. t je w niedzielę wystawa prac poległego w 
boju artysty malarza śp. Mikołaja Nzyszłowskiego 
(Sarmata). porucznika lszej brygady Legionów 
polskich. 

Z teatru miejskiego. Z dniem dzisiejszym przed- 
stawienia w teatrze miejskim — jak nam komuni- 
kują — rozpoczynać się bedą stale o godz. 7 wie- 
czorem. 

Ankieta o położeniu rękodzieła. Dziś przedpołu- 
dniem, w magistracie krakowskim, rozpoczeła o- 
brady ankieta, zwolana przez Wydział krajowy, 
w sprawie obecnego położenia rękodzieła i drobne- 
go przemysłu w Galicyi. W ankiecie biorą udział 
delewaci Izb rękodziełniczych, Związków stowarzy- 
szeń przemyslowych z Krakowa, Lwowa i innych 
miast. przedstawieiele Izb handlowych iprzemysło- 
wych, krajowego Patronatu dla rękodzieł, Instytu- 
tów dla popierania drobnego przemysłu i innych 
tustytueyi pracujących na tem polu. Zebranych 
imieniem miasta powitał prezydent Dr Leo, obra- 
tom przewodniczy członek Wydziału krajowego 
Dr Jahl 

Zebranie właścicieli realności. Ogólne zebranie 
wszystkich właścicieli realności, na temat „Przecią- 
żenie podatkowe domów w Krakowie i sprawa 
skladania tasyi“, odbędzie się zamiast 3. listopada 
dopiero 6. listopada b. r. w poniedziałek o godz 6 
wieczorem w sali Rady powiatowej w Krakowie 
przy ul. Fijarskiej l. 1 parter. 

Nowy sklep miejski. W ostatnich dniach otwarto 
w dzielnicy Podgórze, w gmachu magistratu, no- 
wy sklep miejski, w którym ludność nabywać może 
mleko, jaja. groch, fasolę, sól. w przyszłym tygo- 
dniu zaś sprzedawany będzie również chleb i inne 
artykuły. 

Z kroniki Pogotowia, Wezoraj na. Zwierzyńcu, 
przy ul. Królowej Jadwigi, zdarzył się wypadek 
wybuchu term, przygotowanego do polewania da- 
chu. Do kotla z wrzącym terem zbliżyła się 5-letnia 
Katarzyna Bobrówna i wskutek wybuchu została 
cieżko poparzona na eatem ciele. Wezwane Pogoto- 
wie ratunkowe. po dorażnem opatrzeniu, odwio- 
zło ją w stanie prawie beznadziejnym do szpitala 
św. Lazarza. 


anm e e « 

Kalendarzyk kościelny: Dziś w sobotę św. Mar- 

cela. — Jutro w niedzielę św. Lucyi. 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód słońca 
Zpecznie sie jutro o godz. 6 min. 27 zachód przy- 
da o godz. 4 min 18; długość dnia godz. 9 min. 51. 

Pogoda: Dnia 29 października termometr doszed: 

od +- 04 do + 44C. — barometr podnosił się 

mia 30 październ'ka o godzinie 7 rauo stan barome- 

Wu 7454 min. termometru — 0'5 C. — wiatr wschodni. 


Kraków, 30. października 1915. 


Ostatnie dni października zaznaczyły się znacz- 
hem obniżeniem temperatury. Na ulicach widzi się 
futra i skurezone postacie tych, którzy ich nie po- 
Hadają. Wzrasta pretekst do picia, wyszynki i han- 
elki przepełnione, bucha parą ..krupnik gorący”, 
zapowiadany tabliczkami i ściągającemi masy zzię- 
miętych. Tu iiakrv zakrapiają biedę. a konie ich 
M spuszezonymi ibami, rozmyślają o dawnych do- 
rych czasach, kiedy się owies jadło i lepsze siano, 
Więcej biegając po wytłuczonych asftltach. Myślą 
Może nad swymi kolegami. którzy posiadając lep- 
Se nogi i-mniej wystające żebra. młodsze, więc 
bełnią. słażhe wojskową. Zdawało sie czworono- 
nym kolegom fiakierskim. że pozostaw szy tak nie- 
licznie w domu, otrzymają większą porcyę owsa 
I mniej będą brać cięgów, lecz stało się odwrotnie 
tak, że wycienczone piulają na brukach, prosząc 
gminę o wyjednanie im większej poreyvi. choćby 
kosztom podwyższenia taryfy fiakierskiej. Aczkol- 
wiek dwunożne stworzenia biedniejsze są często- 
krać, lecz nad niemi czuwają komitety, zbiera się 
grosz ofiarny. wiee przypilnowacćhy należało, aby 
tłezej fiakrzy mniej wypijali krupników, a więcej 
dawali koniom owsa, żeby nie było potrzeba wy- 
szukiwać ich w szynkach, zamias! na stanowiskach. 
lecz zapłaciwszy większą takse z należącym się na- 
Fiwkiem. aby można fiakra widzieć na dworen, pod 
teatrem i na ruchliwszych punktach wyznaczonych 
im stanowisk. 

Notatki w dziennikach poznańskich wykazują 
ham znakomicie fungująaey aparat aprowizacyjny 
Miejski. Wszystkie najważniejsze artykuły spożyw- 
cze objęło miasto w sprzedaż we własnym zarzą 
dzie, po niskich cenach. Sprzedaż odbywa się skła 
dnie, bez oblężeń lokali i kordonów policyi, nie w 
dwu godzinach dziennie, łecz przez cały dzień. Lu 
dzie nie mokną i nie marzną na ulicach, wyczeku- 
jae godzinami na swoją turę, lecz wygodnie. hez 
szturchańców nabywaja mąkę, jaja. masło, spirytus, 
kaszę, marmelady. ryby, kapustę, ziemniakki wszy- 
stkie niemal artykuły żywności. Dla zdobycia sztu- 
ki aprowizacyi i wprowadzenia ładu przy sprzeda- 
ży należałoby może wysilać dotyczące organa miej- 
skie na praktykę do najblizszych górnośląskich 
miast: Myvsłowie, Katowie lub Bytomia, bo przykro 
wprost patrzeć na niedołęstwo w jakiej się odby- 
wat rozsprzedaż w mleczarniach miejskich. 

W zaszłym roku mieliśmy znakomite a tanie 
karpie zatorskie, które przez szereg miesięcy star- 
czył dla potrzeb miasta i z żalem rozstawały się 
nasze panie z kufami ustawionymi na Placu Szcze- 
jeuńskim. Sprowadzono je, gdy Krakowowi groziło 
Gbleżenie. Zator widać nie miał innych iiejse zby- 
w wiec nie wzgardził Krakowem. dzisiaj widać jest 
inaczej. Ludność nie mogąc się doczekać karpi, 
prosi Prezydyum miasta przynajmniej © morskie 
ryby, które Poznań sprzedaje po 35-60 fenigów za 
tunf. prosi niemniej o inne artykuły i wyznaczenie 
w mieście wiecej punktów dla całodziennej sprze- 
daży 

Chwilami przepruszał drobny śnieg, a z nim też 
spadają na Kraków bilety egzekucyjne, arkusze 
do przedkładania fasyvi podatkowej. Wożni sądowi 
teznoszą wezwania, wogóle rozpoczynają się żywe 
czynności urzędowe wszystkich dziedzinach. 
Zgode wewnętrzną. rozciągającą się dotychczas 
dość w zględnie na wierzycieli i dłużników. złama- 
lv ostatnie czasy. rozpoczyna się cicha walka do- 
mowa, kamienieznika z lokatorem, która wznaga 
się w chwili otrzymywania przez kamieniczników 
biletów egzekucyjnych i skarg wytaczanych przez 
wierzycieli hipotecznych. Wszyscy zjechali już do | 
Krakowa z tułaczki, nudzą się szalenie, nudzą się 
też adwokaci, więc rozpoczęły się pierwsze większe 
zapasy. Rozpocznie się, jak twierdzą rycerze we- 
ksla, także tanice eskonterów, wiele drobnych ban 
ków przygotowuje już swe akty zejścia. zapisując 
w testamencie swe aktywa tym, którzy pierwsi 
znajdą sie przy skonie. zabezpieczając dobrze swe 
pozyeve Wiedeński „Creditorenverein", jak sty- 
szymy. da zmniejszenia kosztów interwencyi przy 
bankruerwaich. zamierza otworzyć we wszystkich 
miastach i miasteczkach gałicyjskich swe filie. lzbą 
adwokacka czyni starania, aby komisarzami mas 
kankursowych zostawali, jak nakazuje prawo zwy- 
ezajowe, po porządku wszyscy adwokaci, a nie 
tak, jak to wprowadzii p. Bazes, mianując general- 
nego komisarza masy. dla wszystkich nilka 
wynikłych w okręgu krakowskiej Izby handlowej. 
Sadzimy. że byłoby to nawet niemożliwe, bo mu- 
siałby on rozporządzać calą armia koncypientów. 
których brak stanie sie poważną troską w razie 
zniesienie moratoryum. 


we 


Echa... 


Dostaliśmy miłe zaproszenie. Liga Kobiet w Rado- 
min najuprzejmiej nas zaprasza na Wystawę 1772— 
1915, otwierająca się tam dnia 30 b. m. o godz. 5 po 
poludniu. y à 

Sympatyczne zaproszenie, odbite ze smakiem 1 opa- 
trzone zgrabną pieczątką jest zupełnie zrozumiałe, nie 
mówi tylko, co wspommane panie „pod godłem 1772— 
19157 mają zamiar wystawiać. Jaki charakter ma mieć 
wystawa, jaki cel i eo reprezentować, a przedewszyste 
kiem eo spowodowało inicyvatorki da urządzenia wy 
stawy, nie wiadomo czego... 

Podobno właściwością listów kobiecych, obok ro 
zumie się innvch, jest brak daty. wspomniane zapro- 
szenie ma iek aż cztery, nie ma za to wyjasnienia: 
co na tej wystawie będzie: wystawiune?... sn, 


Z kraju, z Polski I ze świata. 


Powołanie Dra Rosnera do Warszawy. ..Gazeta 
Wiecz.” donosi z Wiednia: „Nene Freie Presse” 
donosi. że radca dworu i poseł do Rady panstwa 
Dr lgnacy Rosner przydzielony został do służby 
w konsulacie austro-wepierskim w Warszawie. 

Gimnazyum nowoiarskie, kióre zeszłego roku 
21 proc. swych uczniów wyskuo w legiony, zamie- 
nilo pracą własnoręczną profesorów, uczniów i us 
czennie budynek gimnazyalny na szpital Czerwo- 
nego Krzyża ze stu łożkami, ofiarowało na ręce 
księcia Biskupa krakowskiego do funduszu wdów 
i sierot po żołnierzach-legionistach przeszło 1100 
koron. Gimuczywn to w tym roku złożyło nadto 


Wogółe nastąpi straszne przeciążenie w sądach. 
które już teraz nie mogą sobie dać rady z powodu 
bruku sil i stosów zaległości. Pocieszać się jednak 
należy, aczkolwiek do uciechy niema powodów. że 
moratorxum nie będzie jeszcze zniesione, choć ży- 
eza sobie tego gorąco niektore stery. wyczekujące 
zajęć i dochodow, jakie wstrzymuje. przymusowe 
zarzadzenie. Zło konieczne. bo wstrzymujące nor- 
malne życie sospodarcze. do którego zaczatków 


: ; dzieci polskie zwłaszcza w Warszawie w tem przes 
Mestety, nic nadeszła jeszcze chwila. 


konaniu, że jeżeli młodzicż niezamożna skalnego 


Podhala mogłx w krótkim czasie zlożyć 1000 K 


l 


Schicht proszek do 3 


Ai Pochwała gospodyń +r 


prania 


Wszędzie do nabycia. 


„WŁOS NARODU“, dnia 30. października 1915. 


dlatego. że umiała chcieć, inne polskie zakłady 
z młodzieżą liczniejszą i zamożniejszą, nie pozosta- 
uą w tyle i daleko znaczniejszemi kwotami pospie 
szą na pomoc ginącym z głodu polskim dzieciom 
na eałym ohszarze rak wielce dziś nieszczęśliwej 
polskiej ziemi, a zwłaszcza w sereu Polski — War- 
szawie. 

Czyn ten świadczy chlubnie o zgodnej miłości, 
poświęceniu i ochotnem sercu naszej młodzieży i 
zapisujemy go jako jeden z najmilszych objawów 
miłości ojczyzny. 

Ze Lwowa. W krajowem Tow. Czerw. Krzyża 
powstała w lipeu b. r. sekcya samarytańska; kiero- 
wnietwo jej poruczono Sodalicyom Maryańskim 
pań. Obok odwiedzania rannych, co jak wskazuje 
nazwa, główne jej zadanie stanowi. prowadzi sek- 
cya w lokalu Towarzystwa (Piekarska 1 A) biuro 
informacyjne, utrzymuje w niem ewidencye ran- 
nych, pozostających w leczeniu w szpitalach łwow- 
skich i pośredniczy w korespondencyi z jeńcami. 
Ta ostatnia działalność zwłaszcza okazała się nad- 
zwyczaj pożyteczną i obecnie przybrała rozmiary, 
prawie, że przerastające siły instytucyi, która opie- 
ra się jedynie na dobrej woli jednostek. — Mimo 
skomplikowanej pracy ekspedyvuje biuro dziennie 
300—400 kartek do jeńców, zesłanych w głąb Ro- 
syi, do Anglii. Franevi, Włoch lub do Serbii. Oto 
ostatnich ani lipca do końca września b. r., a więe 
w przeciągu przeszło dwu miesięcy. wyekspedyo- 
wało biuro 27.945 takich karteki 763 przekazy pie- 
niężne. 

W sprawie zmagazynowania towarów spożyw- 
czych celem podwyżki cen przez Zehnguta i kra- 
kowskich milionowych firm Łandesa i Bartelowej. 
aresztowano wczoraj także panią Zehngutową, któ- 
rą po przesłuchaniu na policyi odstawiono do wię- 
zienia przy uł. Batorego. W dalszym ciągu areszto- 
wano buchaitera Zchngutów. 

W piwnicach hotelu „Bristol“. własności Zehn- 
guta, wykryto olbrzymie zapasy żywności ukryte, 
które skonfiskowano. Onegdaj po południu otrzy- 
malo biuro aprowizacyjne telefoniczne polecenie 
przysłania o godz. 6 wieczorem pięciu ładownych 
wozów na ul Karola Ludwika przed hotel „Bri- 
stol*, cełem zabrania wykrytych tam zapasów do 
magazynów aprowizacyi miasta. Policya prowadzi 
sledtwo. 

Z Wiednia. ..Nowiny Wiedeńskie” piszą o apro- 
wizacyi m. Wiednia: Nadmierna nadwyżka cen mię- 
sa, a równocześnie brutalność rzeźników wiedeń- 
skich w stosunkach z publieznością doprowadziła 
do niesłvchanego zmniejszenia sprzedaży mięsa, 
tak, że może zaledwie czwarta część ludności je 
potrawy mięsne dwa razy na tydzień. Reszta ob- 
chodzi się bez mięsa. Tylko gromadka szczęśliw- 
ców, posiadająca olbrzymie dochody, po dawnemu 
nie czuje braku i widzi na swoim stole mięso raz 
albo dwa razy na dzień. Gdy zważyiny, że równo 
cześnie brakuje masła i wszelkich tłuszczów, Że 
cena jajek waha się między 20 i 28 halerzami za 
sztukę, że brakuje ryb wędzonych a wędliny są 
niesłychanie drogie, wówczas musimy uchylić czo- 
ła wobee bohaterstwa ludności cywilnej, znoszącej 
cały niedostatek w imię potrzeby państwowej. 

W roku tym mimo dużych wkładów w pożyczkę 
wojenną, Wiedeńczycy włożyli 14 procent więcej 
do Kas oszczędności jak w poprzednich. Sądząc z 
przychodów podatkowych regularniej jak co roku 
wpłavanyeh, stan ekonomiczny Wiednia jest świe- 
tny. 


Zawiadomienia | komunikaty. 


Kraków — Warszawie. Komitet Pań podaje do 
wiadomości, że kartki które wydał na rzecz głod- 
nych w Warszawie — ze ślicznym wierszykiem 
Jadwigi z Łobzowa są do nabycia po cenie 6 hal. 
w lokalu Pol. Związku Niewiast katol. ul. szcze- 
pańska 5 eodzień między 4—6 i w Stowarzyszeniu 
Nauczycielek, ul. Karmelicka 32, między L1—1, 
oraz między 3-6 popołudniu. Dajmy sposobność 
dzieciom, aby choć tym skromnym groszem wspo- 
mogły głodne dzieci w Warszawie. 

Zbiórka Samarytanina polskiego. Otrzymujemy 
następujący komunikat: W dzień Wszystkich Świę- 
tyeh odbędzie się za zezwoleniem Prezydyum mia- 
sta zbiórka na rzecz Sekeyvi Samarytanina polskie- 
go opieki nad Legionistarmi. Sprzedawane będą od- 
znaki z niebieskim krzyżem po 20 hal., ozdobione 
zas niebieską wstążeczką dla tych, którzy odrazu 
będą się chcieli wykupić, po 1 K. Przy stolikach 
zasiadać bedą: przed Sukiennicami pp. Dobrowol- 
ska, Fortner, Kuźmińska; przed Hawełką pp. Kry- 
siakowa i Morozewiczowa; przed Wenzlem p. Ko- 
larzewska. dalej Hotel Drezdeński p. Górska, ho 
tel saski pp. Antoniewicz i Fołubowiez, poczta pp. 
Amastazowa Chmurksa i baronowa Dormus, (niwer- 
sytet pp. Groelowa i Rebenowa. „Esplanade” pp 
Dubiecka i Mareoin, Drobner pp. Świszczowska i 
Reichert, Bisanz pp. Wassungowa i Tatarzanka, lz- 
ba handlowa pp. Kniaziołucka i Hesslówna, na Nal- 
watorze pp. Filochowska 1 Stołyhwowa, na ulicy 
Lubicz pp. Bogdanikowa. na ulicy Rakowieckiej pa- 
kie z Towarzystwa oficyantek kancelaryjnych, ka- 
wiarnia teatralna pp. Szukiewiczowa i Richter-Ja- 
nowskit. 

Zarząd „Rodziuy Sierocej* Szewska 5, ktory 0- 
tworzył już Dom sierocy na Woli Just. dla 12 sierot 
po żołnierzach i legionistach zwraca się z prośbą, 
gorącą do P. T. Wiernych o jałmużnę pobożną na 
cele domów sieroeych z okazyi Zaduszek. 

Ofiary, choćby najdrobniejsze na ten cel można 


kiudać w zakrystyi św. Barbary. w lokalu Soda-' 


licyjaym Szewska 5 od godz. Ł0- 1 rano i od 
1-6 po południu. nadto przy stoliku w kościele 
św, Barbary w dzień Zaduszek. Za dusze krewnych 
P.T. Ofiarodaweów odprawi się staraniem „Rodzi- 
ny Sierocej: Nabożeństwo żałobne w kościele św. 


Barbary. o czem awiadomi się P. T. Ofiarodaweów. |przybierająca eoraz wieksze rozmiary. Pierw- 


Schicht Pranie-WojennePranie 


najtańszy, najochronniejszy i najskuteczniejszy sposób prania : 


Namocz bieliznę z ekstraktem do prania „Pochwała gospodyń* przez parę godzin albo przez całą noc. 
Pierz potem jak zwykle dalej. Tylko trochę mydła = najlepiej mydła Schichta, z marką „Jeleń“ — potrzeba, by najśliczniejszą bieliznę otrzymać. 
Zaoszczędza pracę, Czaz, pieniądze i mvdło. 

Omino] jest najlcq szym środkiem dia mycia rak i szorowania w kuchni i w domu. 


| galicyjskie, sprzedawane wczoraj na targu wiedeń- 


Str. B. 


Ciągnienie losów na przedmioty wystawione do szy jej okres rozegrał się w przestrzeni między 
wygrania u złotnika Glixellego na dochód ubogich K rjiyołacem a 
pod opieką Pań Mil św. Wincentego a Paulo zo- 
stających odbędzie się w końcu grudnia b. r., wcze- 
śniej nastąpić nie może , bo bardzo wiele losów 
jest jeszcze do rozkupienia. 

Zebranie towarzyskie Dzieci Maryi Pań krakow- 
skich odbędzie się w niedzielę dnia. 30 bm. o godz. 
+ pop. w lokalu Sodalicevi, Szewska 5. — O liczne 
zebranie członków uprasza się. 

Słuchacze medycyny wyższych kursów chcacy 
się podjąć szczepienia ospy w kraju mogą otrzymać 
bliższe inlormacye w biurze sanitarnem Starostwa 
krakowskiego. 

W Szkole Sztuk Pięknych dla Kobiet Maryi Nie- 


Strumicą. Bułgarzy. 
ustępujący z obszaru Petriez odparli posuwa- 
jących się naprzód Francuzów i Serbów. 
Obecnie już 5 dni trwa drugi okres 
bitwy macedońskiej. która szczytu 
swego jeszcze nie osiągnęla. W każdym razie 
ognisko jej nie jest bardzo oddalone od znane- 
go Bułgarom z bitwy nad Bregalnicąa obszaru 
Cmivek—Vardar. 


Po zdobyciu Zajeczaru. 

Sofia. (T. B.) Zajęcie Za jecza ru uważane 
jest przez koła fachoweów wojskowych za czyn 
zbrojny o wybifnem znaczeniu. Twierdza Za- 
jeczar była niezwykle silnie ufortyfikowaną. 
serbskie stanowiska na wzgórzach były wypo- 
sażone we wszystkie nowoczesne Środki walki. 
Były one wybudowane starannie w przeciągu 
dłuższego ezasu i bronione przez przeważające 
co do liezby wojska. Niespodziewanie szybkie 
zdobycie tej twierdzy jest dowodem dziarskości 
i znakomitego kierownictwa wojsk bułgarskich. 


Serbski odwrói. 
Duesseldorf (T. pryw.). „General Anzeiger” 
zamieszeza doniesienie Biura Reutera. iż 
części armii serbskiej rozpoczęły już odwrót do 
Albanii i Czarnogóry. 


dzielskiej wpisy na kurs ranny rysunku i malarstwa 
trwają w dalszym ciągu. Na rysunkach wieczornych 
od godz. 6—8 pozostaje jeszeze parę miejsc wolnych. 
Kurs rysunku i malarstwa dla dzieci od łat 7—15 od 
godz. 5 5 popoł, a od 1 listopada otwarty będzie 
kurs ranny od 10—12 przedpołudniem. Zapisywać się 
można codziennie, z wyjątkiem środy, od 11—12 w 
lokalu Szkoły ul. Szpitalna nr 17. 


Na Weteranów z 63 r. Antoniowie Jaroszowiec, 
zamiast światła na groby kwotę kor. 6. 

Na K. B. K. Ludwika Jellonkowa zamiast świa- 
tła na grób šp. męża. kwotę kor. 6. — Władysław 
Srokowski zamiast oświetlenia grobowca rodzinne- 
go Srokowskich 
kor. 6. 

Na bezdomnych miasteczka Sieniawy, zamiast 
oświetlenia grobu śp. ojca. złożyła kor. 6 H. Be- 
dzikiewiez. 


w dni zaduszne, złożył kwotę 


Rosyjska koncentracya. 

Budapeszt. (lel. pryw.) „Pester Lloyd'* dono- 
si z Bukaresztu, iż według wiadomości. nade- 
szłych z Besarabii, w okolicy Tzmaiły i Reni u 
ujścia Dunaju. skoneentrowała Rosya oddziały 
piechoty. konnicy i artvlervi w sile dwóch kor- 
piursow, 


Sobota: „Ówiarrka papieru’, kom. w 3 aktach 
Nardou. 

Niedziela popol.: „Car Aleksander L“. 

Niedziela wiecz.: „Polowanie na zięciów”. 

Poniedziałek popoł.: „Awantura”. 

Poniedziałek wiecz.: „Ćwiartka papieru”. 


Opróżnienie Monastyru. 

Budapeszt. (Tel. pryw.) „Pester Lloyd” dono- 
si z Sofii, iż rozruchy wśród ludności i brak woj- 
ska skłonił wiele władz serbskich Ño opuszeze- 
nia Monastvru. 


REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO. 
Sobota o godz. T i pół wieczór: „Pod białym ko- 
niem”. 
Niedziela o godz. 3 i pół popołudniu: „Kaśka 
Karvatyvda*". 


Rosyjskie plany. 


| 
REPERTUAR TEATRU MIESSKIEGO. 
Budapeszt. (Tel. pryw.) „Az Est“ donosi z 


Niedziela o godz. 7 i pół wieczór: „Pod białym Bukaresztu, ze Rosya usiłuje ze wszelką cene 
koniem*. wylądować wojska w Varnie i Burgas. 
Poniedziałek o godz. 3 i pół popołudniu: „Śluby 
debniekie“. S a aiaa i Rosyjski pesymizm. 
Poniedziałek o godz. 7 i pół wieczór: „Hanusia” | Kopenhaga. (Tel. pryw.) „Nowoje Wremia” 
pisze: „Król Piotr pozostanie dla Rosvi zawsze 
= królem Serbii. Gdyby był skłonny do opusz- 
Wiadomości 0$ odarcze ezenia kraju, to zawsze może liczyć na serde- 
g p s ezną gościnność w Rosyi™. 
Spadek rubla w Królestwie Polskiem. Rząd nie- 
miecki zamierza obniżyć kurs rubla w okupowa- 
nych przez wojska niemieckie częściach Królestwa 
Polskiego. Zarządzenie to rząd niemiecki moty wuje 
tem, iż ze Skandynawii napływa do Niemiec zna- 
czna ilość rubli, wobec czego z wysokiego kursu ru- 
hla w Nientczech, Rosva odniosłaby korzyść. Jak 
donoszą, kurs rubla będzie wynosił obecnie 15U Na granicy rosyjsko-rumuńskiej. 
marek Za 100 rubli, podczas gdy dotychczas placo- Budapeszt. (Tel. pryw.) Z Bukaresztu dono- 
no 166 i dwie trzecie za 100 rubli. v szą, iż Rosyanie wznoszą na granicy rumuńskiej 
Centraia dja wyrobu butów wojskowych. W po P 


udziale delegatów ministeryów, wojny, obrony kra- Lugańo. (T. B.) „Tribuna“ oznacza jako rzecz 
jowej, handlu i robót publicznych. Obrady toczyły | symptomatyczną. a dla Włoch nawet choćby 
się w kierunku podniesienia wytwórczości dla ce- | tylko jako ewentualność uwagi godna. fakt. że 
łów wojskowych i ułatwień w nabywaniu potrze- |(irecya koncentruje swe w ojska na 
bnego surowca. Po dyskusyi dokonano utworzenia | granicy koło Monastyru i w strefie Salonik, na- 
„centrali dla wyrobu butów wojskowych” (Kriegs- | tomiast strefę dotąd najbardziej przez Bułgarów 
schuhzentrale) z siedzibą w Wiedniu HI. Schwar- | zagrożoną, to jest strefę Dramy, Seresu i Ka- 
zenberzgplatz l. 4. valli. pozostawia pod względem wojskowym 
Galicyjskie świnie Na wiedeńskim targu świń | całkiem niestrzeżoną. W Epirze rozpoczyna się 
pokazały się w ostatnich dniach. jak donosi „Ku-| znowu czynność band greckich. Gowodzonych 
ryer Wied.* po raz pierwszy od dłuższego CZASU | przez oficerów greckich w mundurach. które to 
świnie z Galieyi. Od roku zdanym był targ wiedeń- bandy w kraczają nawet do Albanii, Widocznie 
ski, który przedtem zaopatrzał się głównie towarem | między Atenami a Sofią istnieje porozumienie, 
z Galieyi i Bukowiny, na świnie z Węgier. Świnie | wedle którego Bułgarya zrzekła się swych pre- 
tensyi do Tracyi bułgarskiej, a ofiarowała Mo- 
nastyr Grecyi, która dążyć będzie teraz z Mo- 
nastyru do Ochrydy i do morza w pobliżu Valo- 
ny. „Corriere della Sera** również w stanowezy 
sposob potępia powierzchowne osądzanie sytua- 
eyi przez Anglię, i poruszając tę samą sprawę 
atakuje ostro (irecyę, która ponad swoje siły i 
pawa dąży do urzeczywistnienia programu wy- 
pracowanego przez nieprzyjaciół Włoch. 


skim w liczbie 270, pochodzą z powiatu sanoc- 
kiego. 


Walki w Serbii. 


Drugi okres bitwy w Macedonii. 

Wiedeń. (Tel. pryw.) „Fremdenblatt” donosi 
z kwatery prasowej: Z wzięciem VWelesiSko- 
plje zostały zamknięte przesmyki i wąwozy 
do Monastyru i Albanii. Tylko przez 
okrążanie drogami z północnego zachodu do 
Nowego bazaru i przez Kossowe Pole możliwe 
jest utrzymanie łączności starej Serbii z No- 
wą. Bez większych walk wzięli Bułgarzy w po- 
siadanie Vranje i ezęść linii kolejowej Nisz— 
Saloniki. tudzież Veles. przez dokonali 
przerwania hnii kolejowej do Mitrowicy. 


Ultimatum do Grecyi i Rumunii? 


Wiedeń, (Tel. pryw.) „Wiener Allg. Zeitung“ 
donosi. iż przyjazne dla czwórporozumienia p: 
sma szwajcarskie przynoszą wiadomość, jakoby 
rządangielski wystosował do Rumunii 
i Grecyi ultimatum, w którem wzywa 
oba państwa. aby w krótkim czasie określiły 
swe stanowisko za lub przeciw czworporozuniie- 
niu. 


Grecya a czwórporozumienie. 


Budapeszt. ,Tel. pryw.) „A Villar" donosi z 
Salonik, iż we wtorek odbyła sie grecka Rada 
Koronna. na której szef sztabu busmanis 
zdawał sprawę z położenia wojennego aa Bal 
kanie w związku ze stanowiskiem Greevi. Pod- 
niósł on. że Serbia jest niezdolna do 
stawianiadalszegoopor u. a ocalenie 
jej jest niemożliwe nawet na wypadek. gdyby 
czworporozuwieniu udało sie wylądować armię 
o kilku setkach tysiecy ludzi. Mbowiem nawet 
tej armii nie uda się odzyskać połączenia kole- 
jowego Nisz = Saloniki. Istnieje tedy niebe z- 
pieczeństwo,iżoperiacyć wojenne juz 

EA e m e 


Pi j ae silne umocnienia. 
niedziałek, dn. 25. b. m. odbyło się w Wiedniu ze- 
kranie przedstawicieli przemysłu szewskiego przy Włoska nieufność. 


ca 


Tylko c Skaplje, którego obwarowania broniły 
przejscia przez Wardar i dostępu przez Lepa- 
nae do Koszowego Pola. wrzała krwawa walka. 
ktòra zakończyła sie wypareiem Serbów z mia- 
sta i odwrotem ich ku wawozowi Kacanik. 

Obecnie nsiłują Serbowie przy pomocy An- 
głików i Francuzów. którzy stopniowo groma- 
dzili swe siły w obszarze jeziora Do jran. od- 
zyskać linie Saloniki—Skoplje. 

Otrzymali oni posiłki w sile około 25.000 lu- 


dzi i rozpoczęła się w Macedonii bitwa, 


poaozazaaua_ 
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Wszędzie do nabycia.“ 


ZMIANA LOKALU. 


a Z 


Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że sklep nasz przy ul. Sławkowskiej 1. Ż zostal obecnio powigkszeny i zuoputrzony 
w wielki wybór szczotek, pendzii farb I przyborów toaletowych, a z dniem 1. października przoniosionv zostąl do obszerniejszych lokali 
przy ulicy Sławkowskiej L. 2, obok apteki W. P. Gralewskiego. 


Krakowska fabryka szczotek i pendzli Spółka z ogr. odpow. 


Bir. 4. REJ Soy jo. 


i 


w najbliższych dniach przeniesione zo- nik: Następca tronu greckiego przybył do kwa- 
staną na grecką ziemię. Ponieważ tery sztabu. Druga dywizya wojska greckiego 
jednak sprzymierzeńcy. mimo kil- pozostaje w Salonikach. 


kakrotnychwezwańniechcąswych. 
wojskusunąć. musiGrecyażądać z| 
naciskiem ich rozbrojenia. | 

Uchwały rady ministrów spotkały się z uzna- 
niem króla. 

Tego samego dnia zawiadomił Zaimis po-' 
słów czwórporozumienia, że rząd grecki u- 
dzielaczwórporozumieniu po raz 0-, 
statni 24-godzinny okres czasu do u- 


ı telegraficznej Milli. 


'donosi: 


razie nie będzie w stanie ponosić odpowiedzial- | 
NOŚĆ i za dalszt następstwa. 

Następnie udał się król we środę z następcą. 
tronu ks. Jerzym i ks. Mikołajem. do Salonik. 


Wwvcofywaniewojskczwórporozu- 'cielskie zajęte wopaniem szańców. 
Nasam- przyjaciela pozostał bez skutku. 
Na froncie Ariburnu strzelał nieprzyja- 
ciel w nocy dnia 28. października aż do rana 
bombami na nasze rowy strzeleekie na prawym! 


mienia już sią rozpoczęło. 
przód wsiadło na okret; 5 batalionów francu- | 
skich, a następnie angielskie wojska kolonialne. | 
Dowódca wojsk agielskich zawiadomił na- 
stępeę tronu. że anglo-francuski sztab generalny 


postanowił wojska wylądowane na greckiem skrzydie. Dnia 29 października podtrzymała ar- 
(tylorya nieprzyjacielska bezskuteczny ogień w 


terytoryum wycofać. 


Biuletyn turecki, 


Konstantynopol. (T. B.) Doniesienie ajencyi | szej podstawie. Stało się na usilne prośby Vi-| 


Na ironcie Anaforty jedna z bomb wy- 
sunięcia wojsk, w przeciwnym bowiem rzuconych przez nasze działa, trafiła w nieprzy- 
jacielski skład amunicyi. 
'przez wybuch tej bomby trwał przez 10 minut. 
Nasza artvleryva rozprószyła wojska nieprzyja- 


„BLOS NAROBU” a fuia 30 Października 1916 


Ustąpienie Viviani'ego. 


Paryż. (T. B.) Agencya Havasa donosi, 


mi osobistościami świata politycznego. Akcya | 
ta zainicyowana przed kilku dniąmi przez 
Vivianigo ma na celu oparcie g gabinetu na szer- 


viani'ego, że Briand stara się na razie dokoń- 
czyć dziela, którego Viviani z powodu pewnych 
trudnosci nie może do końca doprowadzić. Jest | 
zamiarem zarówno Viviani'ego jak Brianda, by 
w rządzie, który będzie dbał wyłącznie o obro- 
nę kraju, zjednoczyć najlepszych przedstawicieli 
kraju bez względu na ich zapatrywania polity- 
'czne.Briand ograniczył się na razie do konfe- 
rencyi z rozmaitemi osobistośckuni, w których 
na wypadek ustąpienia obecnego gabinetu, by- 
liby gotowi razem z nim pracować. W ten spo- 
sób zapewnił sobie współpracownietwo Freyci- 
neta, Leona Bourgeoisa, Combesa, Denys-Go- 
china, Melinea I innych. W sprawie ostateczne- 
igo rozdziału tek, z zastrzeżeniem możliwych 
| zmian, które w podobnym wypadku Zawsze są 
rozważane, Briand zwróci się również do Vivia- 


Główna kwatera turecka | 


Pożar spowodowany 


Ogień nie- 


P rozmaitych kierunkach. |niego, Ribota, Sembata, (ruesdea, Malvy'ego 
0- a kłady. 3 : eg. JE R . A 
G zin Kir T Hy, "m Na froncie w Sedil — Bar ogień artyle-: i Doumerguca, którzy należą do obecnego gabi- 
raz. et. pryw.) ..trrazer lagespost ' dono-, . a. © ; : jej Nabu 
s "EE r A 6 prz JE systrzel: rzeciw naszym li- ; 
si z Aten: W rokowaniach greeko-bulgarskieh "" Nieprzyjaciel] wystrzeku prze 4: 


osiągnięto zgodę co do następujących punktów: 


D Na granicy grecko-bułgarskiej utrzy muje się które w kilku naszych 
w obrębie której nie mogą „tylko obsunięcie się ziemi. 


Wiadomości telegraficzne. 


„Głosu Narodu* z dnia 30. października 1915. 


nentralną strefę, 
przebywać żadne wojska; 

2, Na graniey serbsko-greckiej ustanowioną 
zostanie strefa wojenna: 

3) Grecya ponowi protest przeciw wylądowa- 
niu wojsk ezworporozumienia w Salonikach i 
przeciw ewentualnym opertcyom wojsk czwór- 
porozumienia na greckiem terytoryum: 

4) (rrecva ponowi oświadczenie neutralności: 

5. Grecya otrzyma odpowiednie odszkodo- 
wanie. 


Paryż. 


| 
W Salonikach. 
) „Petit Journal” 


Paryż. (1 donosi z 5alo- zawiadomić 


Aleksander xsiążę 


Lwów, w październiku 1915 r 


Nowsze wydawnictwa 


ksepami Spi Wyda "icz Polskiej 
w Krakow.. 


Kaczmarczyk Ks. Dr. Ewangelie. Studyum krytyczne. 


Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55. 
Cena egzempl. oprawionego K. 820 z przesyłką K. 875. 
Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej. 

Cena egzempl. broszurowanego K. 360 z przesyłką K. 405. 
Cena egzempl. oprawionego K. 460 z przesyłką K. 505, 
Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6*—, z przesyłką K. 6'55. 

Do nabycia za pośrednictwem każdej księgarni. 
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Zatwierdzona przez Radę Szkolną krajową 


Wyższa szkoła krojniszycia 
M. Maciejowskiej Włodarczykowej 


Absolwentki Akademii Goubaud w Paryżu, kilkunasto- 
letniej właścicielki pierwszorzędnej Szkoły w Warszawie, 
rozpoczyna łekcye kroju dla Pań z Towarzystwa. Wa- 
runki przystępne. Kwalifikuje krojczynie. — Programy 
i świadectwa na żądanie. 1911 

l. 


Kraków, Loretańska 3. p. 


KONKURS. 


Zwierzchność miejska rozpisuje konkurs na posadę inspektora 
policyi miejskiej z płacą roczną 1200 ^., dodatkiem na mundur 
służbowy w kwocie 100 K. rocznie i wolnem pomieszkaniem. 

Kandydaci, zamierzający się ubiegać o tę posadę, winni wnieść 
podania do Zwierzchności miejskiej i wykazać: 

1) obywatelstwo austryackie, 

2) wiek nieprzekraczający 40 lat, 

3) świadectwo zdrowia, 

4) nieskazitelne życie, 

5) znajomość języków polskiego i niemieckiego, 

6) kwalifikacye unormowane rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 20 maja 1898 L. 25422 dz. u, kr. Nr. 88. 

Kandydaci, którzy nadto wykażą się kwalifikacyą na instru- 
ktora Straży pożarnej, będą mieli pierwszeństwo. 

Posada ta nadana będzie prowizorycznie 
decyduje Rada miejska. 

Termin do wnoszenia podań oznacza się do 15 listopada 1915. 

Andrychów, dnia 18. października 1915. 

Burmistrz : 


L. 1120 I1 
"3 


o stabilizacyi 


Bobrowski. 


poszukuje teatr miejski. 


Zgłoszenia natychmiastowe w Sekretaryacie od 9—12 rano. 


niom na lewem skrzydle około 1000 pocisków. 


Wypadek króla angielskiego. 


Londyn. (T. B.) Biuro prasowe donosi pod 
jdatą dnia 28 pazdziemika: 
‘rano zwiedzał na froncie we Francyi angielskie 
| wojska. spłoszył się koń, na którym król jechał, 


rowach spowodowały 


zeh 
minister sprawiedliwości Briand cały dzień 
w dalszym ciągu konferował z n: jwybitniejsze- 


| udzielają nauki 


Gdy król dzisiaj | 


| Przyjechali do Krakowa. 


| , HOTEL FRANCUSKI: Hr. Stefan Bobrow.ki z Andry- 
chowa. Hr. August Dzieduszycki, z Brzozowa. Stani- 
ET Dzierzbicki, z Warszawy. Leon Skibiński z Kielc. 

Dr Zbigniew Dulęba, ze Lwowa Zofia Marynowska, 
iz Jarosławia. Klementyna Grodzicka, z Tymowic. 
Amastazya Przył bska, z Warszawy RBorad Łoziński, 
z Białej Zofia Topińska, z Warszawy. Dr Rudoli 
Press urger, z  Witkowic. Henryk Ciechanowski, 
+ Sosnowic. Konrad Nigrin, z Piotrkowa. Marya Ustya- 
nowicz, z W ednia. Ryszard Węgrzecki, z Kamiennej | 
|(Król. tolskie). Adoif Halpern, ze Stanisławowa. Józef 
Pick z Grazu. Jan Guttmann, z Wiednia. 


Dr. Wład. Harajewicz 


lekarz chorób wewn. 


ordynuje od 3—5-tej popoł. od 1 listopada 
Basztowa 1. 1977 1-3 


Prywatne 
Kursy prawnicze 


w zakresie wszystkich egzami- 


nów i ryg. prawniczych. — Własne repetytorja 


w całości do historycznego, w części do innych ' 
| egzaminów. — Zgłoszenia od 3—5 popołudniu. 
| 


Dr. Kazimierz Kucharczyk 
Kraków, ul. Loretańska L. 3. 


Kr Ból. 


Dr Stanisław Skobeli 


specyalista chorób skórnych i wenerycznych, ordynuje 
ak dawniej, od wodz. 2 do 5, po południu Rynek 
główny, L. 28, gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 1-5 


Pamięci polegiych i zmarłych. Za przy- 
kładem pism poznańskich i niemieckich 
|wprowadziliśmy w dziale ogłoszeniowym 
|zawiadomienia o śmierci w czarnych obwó- 
dkach. Dzisiaj gdy rozsyłanie kart pośmier- 
tnych jest utrudnione, forma ta ogłoszeń 
najwięcej odpowiada chwili, dając możność 
poświęcenia zmarłemu słów kilka poza sza- 
a gk przyjętym przez zakłady pogrzebo- 
we, " drukowanych przez nie ulicznych 

BA pośmiertnych. Roczniki dzienni- 
ków przec howuje się w bibliotekach i towa- 
„rzystwach, więc zawsze pozostaje pamiątka 
dla pctomności. 
| W pismach niemieckich roi się od tych 
smutnych, lecz koniecznych ogłoszeń, bo 
w długich kolumnach list strat niknie czę- 
stokroć nazwisko poległego, niedając mo- 
(żności czasem dotrzeć do wszystkich kre- 
„wnych i znajomych. Komunikaty o śmierci 
i nekrologi prosimy nadsyłać pod adresem 
Administracyi „Głosu Narodu“, 
która poda warunki przystępne tak dla ro- 


Ministeryum Brianda. 
(T .B.) Doniesienie Ajencyi Havassa: 


di al się Briand do pałacu Elizejskiego, 
Poinearego o utworzeniu gabinetu. 


przez 
SI 


1 


To 


dziernika: 
spat trochę. Temperatura wynosi obecnie 
Po naradzie w ministerstwie sprawiedliwości u- puls 79, Ogólny stan zdrowia króla jest lepszy. 
aby komplikacye nie nastąpiły. 


Lodzia Poniński 


c. i k. podkomorzy, c. k. radca dworu, e. k. rotmistrz w r. 3-go pułku ułanów 
obrony krajowej, kawaler orderów żelaznej korony Franc'szka Józefa Ili. klasy, 
b. poseł do Rady państwa, b. prezes Rady powiatowej cieszanowskiej. 
honorowy miasta Cieszanowa, Dr praw, właściciel dóbr Horyniec z przyległościami 


po długich 1 ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 24-go 
października 1915 roku, przeżywszy lat 59. 


obywatel 


Pogrzeb odbył się we środę dnia 27 bm. o godzinie 1030 rano z krypty kościoła 00. Ber- 
nardynów, skąd po odprawieniu nabożeństwa zwłoki przeniesione zostały tymczasowo na 
cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego. 


Konces, Biuro Br. Krasickiego 
Kraków, ul. Golębia L. I6. 


Poleca znanego osobiście, zaufanego 
faellowego 


Administratora 


do prowadzenia gospodarstw rolnych i 
leśnych na skromnych warunkach. 
2028 


\dwent 


cye na każdy dzień Adwentu 

przez O. Clarke, Tow. Jez. z 

nadesłaniem 55 h. z markach po- 

cztowych, lub 61 h przekazem, 

wysyła franco Księgarnią Ka- 

tolicka Dra Miłkowskiego w Kra- 
kowie. 


- Chrześcijańska 


Spółka handlowa 


(drobnych kupców) 


ul. Jagiellońska 9 


poleca świeży transport 
masła duńskiego i ku- 
chennego. sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i d-se- 
rowe w wielkim wyborze. 
Ceny niskie! 


Administracyi domu 


lub tym pod poszukuje funkcyo- 
naryusz bankowy. — Zgłoszenia 


krótkie 
bardzo 
piękne 
medyta 


z powodu 


Król doznał ciężkich kontuzyj i na razie 
| nie bę 


okrzyków „hurra, wznoszonych 


żołnierzy. Koń stanął dęba i przewrócił 


dzie mógł opuszczać pokojn. 
šamo biuro donosi pod datą dnia 29 paź- 


Król przepędził noe dosyć dobrze 1 
230.2 


HURTOWNY 
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH 
Wobec nienormalnych stosunków na targu wina, proszę się infor- 
i mszalne 1.56, czerwone 180, Perła Dalmacyi słodkie 2°20, Cognak 


Contro medycynalny 650, Tokaje od 450, Samorodnery od 210 
za 1 litr w beczce. 


ZAJĄZEK EKONOMICZNY KEK ROLNICZYCH 


| WE LWOWIE, stow. zar. z ogr. por. 


organ handlowy Zarządu Glównege Tow. Kólek Relniczych | _Ț 


z siedzibą obecnie 


w Bielsku (B'elitz) 


Zunfthausgasse 1, 
ma w swoich magazynach na składzie wszysikie artykuły spożywcze 
| codziennego zapotrzebowania, a nadto dostarcza węgiel, naftę, oleje 
maszynowe, nawozy sztuczne, narzędzia i maszyny rolnicze, ce- 

ment, eternit, papę i t. d. 
Cenniki na każde żądanie! 


TOWARZYSTWO 


Nzajemmch Ubezpieczeń 


W KRAKOWIE 


Ceny hurtowne. 


2017 


prosi P. T. Członków Działu życiowego) 


którzy zalegają z opłatą rat premiowych 
a dotąd nie podali swego obecnego adresu, 
aby jak najrychlej odnieśli się do biur 
Działu życiowego (ulica Basztowa |. 9. 
w Krakowie) osobiście lub pisemnie podając 
jednocześnie swój obecny dokładny adres 


Nakładem KSIĘGARNI KATOLICKIEJ!“ 
Dra Władysława Miłkowskiego 


W KRAKOWIE, UL. FLORYAŃSKA L. 1 


wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze do przedstawień w mieście 
i na wsi 


JAĄASELRA 


przyjmuje Administracya „ Głosu | Oratoryum ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach i obrazach scenicz- 


Narodu“ PR A. B” 2027 


Starożytności 


sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 
KATOLICKA D-ra MIŁKOWSKIECO 
—= dloryańska, 1)- 


UKTEFIM 


dutlerki lub suflera '** 


pianino 
kupię. 


nych z kolend i kantyczek, melodyj chorału kościelnego polskiego 

zestawił ks. Leonard Solecki. Wydanie piąte, poprawne, z towa- 

rzyszeniem fortepianu lub harmonnii, w formacie 4. — Cena 

w eleganckiej oprawie 6 koron. (Za nadesłaniem kor. 660 przeka- 

zem, przesyłka franko). — Nuty instrumentalne na małą orkiestrę 
K. 3, z pagesyèiiy K. 3/45. 


[ANDLOWIEC 


z wyższem wykształceniem i wieloletnią praktyką w dziale towa- 
rów spożywczych i kolonialnych, potrzebny jest zaraz, jako 
dysponent w dużym interesie handlowym. 

Tamże znajdą umieszszenie w dziale 


buchalteryi i korespondencyi 


zdolne siły młodsze, mające już parę lat praktyki za sobą. 
Reflektanci mają złożyć oferty w Administracyi »Głosu Narodu« 


2018 


Łaskawe „głoszenia do Admini- | pod szyfrą 9999 K. R. i dołączyć: życiorys z wymienieniem odbytych 


stracyi „Głosu iiarodu" 
terami S. S. 50. 


pod li- 


studyów i praktyki, odpisy świadectw ireferencye, nadto podać czas, 
w którym mogą objąć posadę, ewentualnie wysokość żądanej płacy. 


dzin zmarłego, jak również jego kolegów 
biurowych i zawodowych, którzy nie mo- 
gav wziąć udziału w smutnym obrzędzie, w 
ten sposób zaznaczają swą pamięć t współ- 
czucie. 

| Wydawnictwo „,Głosu Narodu''. 


KSIĘGARNIA 


A. A. KRZYZANOWONIEGO 


W KRAKOWIE 


POLECA: 
Dział książkowy : 


Auto-portret Wyspiańskiego (reprodukcya barwna) . . l= 
Bakanowski A. Ks. — Moje wspomnienia 1840-1863-1913 „ 450 
Bier L. — Jak żywić się w czasie wojennym ? » —'50 
Boy — Słońce jesienne (tryptyk)im=: -. + ==.0 
Diderot — Kubuś fatalista i Jego Pan (przełożył Boy)  4— 
Daszyńska Golińska — Rozwój i Samodzielność Gos- 
POS ziem polskich | cgt © 5 alk dkSK20 
— Róża . . z 
Limanowski B. — Historya Powstania Narodu. Polskie- 
go z roku 1863/4 . . a rapea (GR—: 
MELE J. J. Wyznania (przełożył Boy) . ><. wawPA AEO 
liwiński — Powstanie listopadowe « 460 
Staszewski M. Dr. — Karta graficzna niesienia pierwszej 
pomocy w nagłych noe | ee m" 
Nr. 1. wyd. brosz. . . : Ta 
Nr. 2. wyd. brosz. składane . . = TSB 
Nr. 3. wyd. brosz. składane w teczkach płóc. 0 du. 
Nr. 4. brosz. na Ścianę podklejana CK NÓŻ 
Wiśniowski — Łeci liście z drzewa pP: wa t 
Wojna w Królestwie Polskiem Ga jaz 2 
Verlaine — Biggie . „ t50 
Zawiszyna M. — Dzieje powszechne W o. 
Z bojów Brygady s urai z licznemi ilustracyami 0.20. = 
Żeromski — Sułkowski PIE = 
Dział muzyczny : 
Nowowiejski — Hasło do słów Konopnickiej — Nie 
rzucim ziemi i 1:20 
40 Pieśni Zołnierza Polskiego zebrał z muzyką Walewski w —80 
Schiller: Piosnka Strzelecka . .  ==40 
Wroński: Lutnia Polska część | i p) | s. ; » 480 
„ Zbiór pieśni polskich 6 pieśni z tekstem śpiew i fort. „ 240 
3 » r— 


Marsz Legionów na ip ptanie 2 ręce 


K u p uj e z P. T. Czytelników zna nazwisko lub 


przynajmiej bliższe szczegóły tyczące 
fortepiany krótkie, pianina, 


się tej osoby wojskowej, która z koń- 
meble różne, dywany, ma- skim popełniła samobójstwo, raczy 
łaskawie powiadomić mnie listownie za 
apneni do Administr. »Głosu podziękowanie, lub wynagrodzenie. 
arodue ul. św. Tomasza L. 35 E š A 
pod N. N i milia Sobkówua, Kańcut. 
, - Pierników miodowych i kruchych 
Specyalność: 
a n na piernik litewskiprzekładany. 
Kuracyjny miód ciśniony z piastrów. 
sk Pe sz page ski 
i kursem freblowskim poszu- 
kuje posaoy do dzieci lub innej. Łobzowska 6. w 
Ea Filarska Wielopole 14., 
. p. front na (_ Lp. front na prawo, ~ cji [r] IA alei gy m tz 
pod przystępnymi warunkami u- 
| Zgłoszenia pod literami Z. D. w 
z nutami zupełnie jak nowa, SGRRAKA Administracyi >Głosu Narodue. 
za 800 K. — Ogłądać można u WPanaj | 20 
Słotwińskiego, stroiciela, kiwi ul. i 
—— e E z LE letnia staruszka 
K r Ó li Ki l utrzymująca syna i córkę nieule- 
czalaie chorych prosi o wsparcia 
żywe, zdrowe, ważące nie k 
3 kg. et Jeczę ia a e koki. ć Łaskawe datki przyjmaje Adm 
Sienna 5 ll. p.w godzinach od 1—3 pop, „Gesu Naroda” 


cem września na szczycie gierlachow= 
szyny do szycia. 
Wielki wybór —=== 
2 2 kursami seminaryum KC 
Eugeniu 
Pianola À d n 0 | d dziela rutynowana cytrzystka. — 
Dunajewskiego L. 
| wdowa po weteranie z 1863, r. 


Tadeusza laskisi 


KRAKÓW, UL. ŚW. MARKA L. 8, 
wykonuje : 
Szyldy, napisy, orły dla sprzedaży tytoniu i rządowe na blasze, drzewie, ceracie i szkle 
malowane lub trawione. Szyby ornament.-matowe Oraz lakiernictwo galante ryjne. 


Rakladom Wydawniętwa „kiłosu Narodu" | Bg.x Ogr. poręką. 


Kadaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woyezyński. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


-e Pu 


